Dziennik Kraj wychodzi codzień wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt. 
Numer pojedynczy w Krakowie i Lwowie kosztuje 10 centów. 


Przedpłata wynosi: 


rocznie kwartalnie miesięcznie 
W Krakowie. . sspe reiret AAD ar Dizr. — 2 alr, 
W Austrji i Węgrzech .... 24 — 6 6/404/204 1 rent: 
W Prusach i Niemczech ... 16 tal. 20 sgr. 4 tal,5sgr 1 tal. 15 srg. 
We Francji i Anglji. ...... 108 frank. 27 fr. — 10 franków. 
W Belgji, Włoszech i Szwaj- 
KEN r" ai2oó 80. frank. 20 fr. — 7 franków. 


= Kraków, Czwartek 23 Września. 
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Redakcja i Administracja w Krakowie, ulica Kanonna l. 115, 
Ekspedycja miejscowa w drukarni Budweise 
Listy niefrankowane nie p 


ulica Grodzka. 
mtują się. Reklamacje niepieczętówane 
Rękopisma nadsyłane Redakcji nie zwracają się 


Cena ogłoszeń (inseratów) 


za wiersz drobnego druku lub jego miejsce: 


Pierzasm amipozczONIEJ. m 51 - kartoner era rerea 8 centów, 

Każde następne umieszczenie.....,........-sessssearerriree a 

Stempel od kardórizowego UMIĘSECĘENIE 0.200. 20: AT 80 
Ogłoszenia przyjmuje Administracja dziennika Kraj, oraz niżćj 


wymienione ajencje. 


Ajencje przyjmujące przedpłatę. W Krakowie: Księgarnia Józefa Czecha. — K 


Handel P. Mildnera. 


sięgarnia Wydawnictwa dzieł tanich i pożytecznych. — Narodowa drukarnia i księgarnia F. Ks. Pobudkiewicza.—We Lwowie: Księgarnia Karola Wilda. — Księgarnia Gabrynowicza i Szmidta. — W Tarnowie 
— W Przemyślu: Księgarnia braci Jeleniów. — W Gorlicach: W. Muchowicz sekretarz Magistratu. — 


fr parti b przyjmające ogłoszenia: W Keakowio:, Ai, yorman Józefa Czecha. — We Lwowie: Księgarnia Karola Wilda — Księgarnia Gubrynowicza i Szmidta. — Ajencja dzienników A. J. Piątkowskiego. — W Tarnowie: Handel P. Maldnera dawnićj K. G. Hermanna: — W Poznaniu: 


Administracja Dziennika Poznańskiego. — W 


Ogłoszenie 


W Krakowie i Lwowie w ajencjach naszych 


Z przesyłką pocztową w Państwie austrjackićm 
„ Prusach i Niemczech 
łówku dziennika. 


” Cena za granicą ogłoszona W 


aasenstein et Vogler, 


nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei, Ziirichu, St. Gallen, Genewie i Sztutgarcie u Hasensteina i Voglera. 


przedpłaty : 

do końca roku...5 złr...miesięcznie 2 złr. 

5 złr. 2 złr. 25 e. 
4 t.15 sgr. 1 t. 15 sgr. 


Dag. Uprasza się o wczesne nadsyłanie przedpiaty dla uniknienia przerwy w przesyłce, jak ró- 


wnież o trzymanie się powyźćj oznaczonye 


cen dla uniknienia korespondencji. 


Nadsyłający wcześniej przedpłatę, otrzymają dziennik od dnia tego, w któ- 


rym przedpłata otrzymaną będzie. 


Od lgo października, stosownie do. zapowiedzenia, wychodzić będzie przy 
dzienniku „Kraj“ dodatek tygodniowy, poświęcony sprawom samo- 
rządu i gospodarstwa narodowego. — Dodatek ten Prenumeratorowie otrzymywać 
będą bezpłatnie, przedpłata zaś oddzielna wynosi 75 centów kwartalnie. 


MB" W administracji nabyć można nakłady wydawnictwa 
n kieh“ za cenę 2 złr. 50 c,i „Wałkę Stronnictw* kom, w 2 akt 


Sabowskiego „Rodzina Ors 
L...y Stożka za 1 złr. w. a. 


Kraju“ t. j. 2-tomową powieść Wł. 


Przedpłata na 2-tomową powieść J. Zacharjasiewicza „Tajny fundusz* wynosi 2 złr. w. a. — 


poczóm cena podwyższoną będzie. 


O niezawisłości poselskój. 


W zapale walki polemicznćj, jaka 
się od pewnego czasu toczy w dzien- 
nikarstwie naszćm, jeden z rycerzy 
pióra, który obok dziwnćj niejasności 
pojęć, posiada jednak na swe usługi 
niesłychanie bogaty arsenał świetnych 
słów i frazesów użył umyślnie czy 
przypadkiem wyrażenia: „poseł nieza- 
wisły.“ 

Stronnictwo, które nie śmie powie- 
dzieć czego chce, a raczćj czego nie 
chce, które popierając niby rezolucję, 
wskazuje takie środki działania, które 
tęż rezolucję utopić muszą, niemogąc 
naturalnie znaleźć hasła i nazwiska, 
uchwyciło pomysł znakomitego djale- 
ktyka i mamy oto grupę posłów 
niezawisłych mamy niezawi- 
słych stronnictwo. 

Pomysł to szczęśliwy, taktyka zręcz- 
na, i dowodzi niepospolitćj znajomości 
charakteru narodowego. Któż u nas 
zastanawia się głębićj nad rzeczywistóm 
znaczeniem wyrazów, kto bada, czy 
słowo pełne znaczenia przy pewnóm 
zastosowaniu nie jest prostym dźwię- 
kiem gdy je przeniesiemy w inną sferę 
wyobrażeń? 

„ Poseł niezawisły,* jakże to brzmi 
pięknie, i jak zręcznie daje do zrozu- 
mienia, że wszyscy, którzy nie mają 
szczęścia do tćj grupy należeć, są po- 
słami zawisłymi, zależnymi, a 
tém: samém: niegodnymi tego zaszczytu. 

Bo znowu jest rzeczą niezawodną i 
niezaprzeczoną, że tylko poseł nieza- 
wisły (w prawdziwóm i utartćm zna- 
czeinu tego wyrazu) zasługuje na zau- 
fanie, i że tylko głos takiego posła 
może być uważany za wyraz życzeń 
narodowych. 

Nie od rzeczy więc będzie, sądzimy, 
zobaczyć, co to znaczy naprawdę nie- 
zawisłość poselska, jakie znaczenie zwy- 
czaj nadał temu wyrazowi, i czy on 
służyć może za hasło i definicję wy- 
łączną pewnego stronnictwa  polity- 
cznego. 


Tajny fundusz. 


POWIEŚĆ 


przez 
Jana Zacharjasiewicza. 


(Ciąg dalszy.) 
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1 zawsze jestem 


Po godzinie takićj dziwnćj walki padł |p 


Zefir zmęczony na 80ię. Fiers jego zale- 
dwie, ES | chać. W tćj chwili otwo- 


rzyły się zwolna drzwi, 4 na progu oką- 
zała się brodata twarz miejscowego pach- |a 
i podobieństwo 
-W téj chwili do jednego Z owych uczniów 
nowego zakonu, „który mistrza swego za 
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y do Zefirą:.. 


dał... : < 
— krzyknął Zefir. i 
cj fjara ściskając 


, przywarł drzwi 
dobrodzićj mnie nie 


Otóż tak u nas jak na całym świe- 
cie epitet ten przyczepiony do urzędu 
posła, określał tylko i wyłącznie jego 
osobiste stosunki. 

, Niezawisłym, niezależnym posłem jest 
każdy wybraniec, którego urząd, pen- 
sja, order, stosunki rodzinne lub spo- 
łeczne i t. d. nie robią zależnym od 
rządu, od ministerjam, lub od jakiejś 
potężnej w kraju osobistości. 

Zawisłość, zależność mieści w sobie 
pojęcie należenia do kogoś, stanu bier- 
nego, niewolniczego, i to nieodzo- 
wnie w skutek jakichś, — że się 
tak wyrazimy — materjalnych wę- 
złów. Poseł np. duszą i ciałem odda- 
ny władzy, z musu głosujący za nią, 
jeżeli tylko robi to wyłącznie z prze- 
konania, jeżeli położeniem osobistćm 
nie jest do tego zmuszony, może być 
posłem niezawisłym i nazywa się wtedy 
posłem ministerjalnym. 

Dotąd więc sejm każdy mieścił w 
łonie swojem posłów zawisłych i nie- 
zawisłych, ale podział ten nic wspól- 
nego nie miał z podziałem na stron- 
nictwa polityczne. Do pierwszych liczyli 
się urzędnicy, lub posłowie, którzy nie 
z przekonania, ale dla pobocznych 
względów: wydzierżawili swoje głosy 
władzy; do drugich wszyscy ci, któ- 
rym stanowisko niezależne pozwalało 
przemawiać wedle natchnień własnego 
sumienia. 


szego ustępstwa, słowem poseł cho-|Sawczyńskiego, Jabłonowskiegó; Ro- 


dzący samopas. 

Poseł taki może być bardzo uczci- 
wym człowiekiem, może być ciekawym 
i oryginalnym typem, alé mężem poli- 
tycznym nie jest 

Co więcćj, jeden, dwóch posłów w ten 
sposób niezawisłych a zdolnych, może 
się nawet przydać sejmowi, ożywić go, 
nie dać mu usnąć, a przykład tego mie- 
liśmy i w naszym sejmie. Ależ wystaw- 
my sobie: sejm cały złożony z podo- 
bnych niezawisłowców.... Chaos byłby 
i wieża Babel... 

Sejm, jak każda polityczna, organi- 


[czna całość, złożona z jednostek, roz- 


bić się musi na stronnictwa. Stronnictwa 
są koniecznością, ale zbyt wielka ich 
liczba dowodzi niedojrzałości politycznćj 
i. uniepodobnia osiągnięcie jakichbądź 
rezultatów. Tymczasem z posłami w ten 
sposób niezawisłymi, utworzenie jakie- 
gokolwiek stronnictwa jest niemożebne, 
a raczéj tyle musi być stronnictw ilu 
jest posłów. 

Bo jeżeli można nareszcie pojąć po- 
sła politycznie niezawisłego, to już stron- 
nictwo z takich niezawisłowców złożo- 
ne, w żadnćj logicznój głowie pomie- 
ścić się nie zdoła. 

Należenie do jakiegoś stronnictwa wy- 
maga zawsze pewnych ustępstw, indy- 
widualne zdanie naginać się tu musi 
do zdania większości, niezawisłość więc 
ginie a wytwarza się zawisłość. 

Albo więc chodzić samopas jako nie- 
zawisły, albo związując się w stron- 
nietwo, i mając pretensje polityczne, 
zrzec się szumnego tytułu. 

Inaczćj popełnia się nielogiczność. 

Nowe więc hasło przyjęte przez „nie- 
określonych“ jest albo. uzurpacją, albo 
nielogicznością. 

Uzurpacją, jeśli je zrozumieć ze- 
chcemy w zwyczajnóćm, utartćm znacze- 
niu, bo stronnictwo rezolucjonistów i fe- 
deralistów składa się bezwarunkowo zsa- 
mych niezawisłych posłów; nielogi- 
cznością, jeżeli to ma być miano po- 
lityczne, bo stronnietwo i nieza- 
wisłość bezwzględna składających 


Jakoż epitet ten przeniesiony w sfe-|je członków, są to dwa, wprost sprze- 


rę politycznych wyobrażeń, użyty za go- 
dło politycznego stronnictwa, słowem 
zastosowany tak jak go chcą obecnie 
zastosować przeciwnicy nasi, nietylko 
że traci rzeczywistą swoją doniosłość, 
ale jest po prostu nonsensem i sprze- 
cznością. 

Co to jest poseł politycznie nie- 
zawisły? Jest to oczywiście członek 
sejmu czy parlamentu, który mówi i gło- 
suje zawsze tak jak się jemu same- 
mu zdaje, który ma swój osobny sy- 
stemat, lub zamiast systęmatu fantazje 
i kaprysy chwilowe, i od tych fantazji 
albo systematu nie zrobi nawet najmniej- 


poznał? Jestem Abraham, tutejszy pach. 


ciarz, który wozi listy na pocztę... 

Zefir rozśmiał się śmiechem przeraźli- 
wym, rozburzył ręką włosy na głowie i 
zawołał: 

— Nie, niepodobna mi się wymknąć!.. 
Niech się dzieje wola... Abramku, zacze- 
kaj, dam ci list! 

Przestraszony Abraham już nie miał 
odwagi szerzćj drzwi otworzyć. Pozostał 
w sieni i tylko wąską szparą patrzał na 


„piszącego Zefira. Nagłe zerwanie się Ze- 


fira z sofy taką nabawiło go trwogą, że 
dotąd jeszcze nie mógł się uspokoić. 
Wreszcie skończył Zefir pisanie. Zapie- 
czętował, położył adres i zbliżył się do 
drzwi. I on nie miał w tój chwili odwagi 
drzwi na rozcież otworzyć, nie miał od- 
wagi żydowi w oczy spojrzyć... Wysunął 


ł list wązką szparą, a za szparą czekały 


już chude palce pachciarza, który po- 
czuwszy list w ręku, czómprędzćj drzwi 
zatrzasnął. : 

„Zefir odetchnął teraz głęboko, jak czło- 
wiek, który wielkićj rzeczy dokazał. Wy- 
prostował się nawet i z pewną dumą za- 
czął chodzić po pokoju... Gdyby kto w tój 
chwili patry na niego, myślałby, że speł- 
nił najlepszy uczynek! i 
I złe ma swoją dumę i pychę, jeśli 


„Przy, 


się 
złe, 


jak naj. !rzyło się znowu czoło Zefira. Znowu 


czne ze sobą pojęcia. 

Daleko zdaniem naszóm lepsze, ja- 
śnićj rzecz malujące jest inne określe- 
nie tegoż samego pisarza, a nazwa „dzi- 
kich* byłaby podobno najwłaściwszą. 


— 0r 


Mandaty delegacyjne. 


Po wezorajszćm złożeniu mandatu 
delegacyjnego przez posła Zbyszewskie- 
go, koło posłów, którzy poskładali man- 
daty, składa się z pp. dra Zyblikiewi- 
cza, dra Wyrobka, dra Grocholskiego, 
dra Pfeiffra, hr. Adama Potockiego, 


prędzój, dla własnego bezpieczeństwa, 
musiał wyjechać. A nawet z pobudek czy- 
sto psychologicznych musiał jak najprę- 
dzćj oderwać się od tych ludzi, których 
szlachetność była teraz dla niego naj- 
większą karą i paliła go w głębiach du- 
szy, jak rozpalonóm żelazem. Musiał jak 
najprędzój pozbyć się wszystkiego tego, 
co mu niegodny czyn jego przypominało 
i przykryć je jakiém innóm wrażeniem, 
jak to już nieraz w życiu praktykował. 

Najtrudnićj jednak było mu z owóm 
wspomnieniem nowój ucieczki. Twarz ko- 
biety młodćj, jéj łzy Światłem księżyco- 
wóm oświecone, demoniczna wibracja jej 
głosu, gdy jego rękę ściskała... nie roko- 
wały mu bynajmnićj spokoju! 

W tój chwili zapukał ktoś do okna. Ze- 


gawskiego, Szujskiego , Horodyskiego, 
ks. Morgensterna, Fihausera, Helela, 
Hubickiego, Fr. Torosiewicza, Chrza- 
nowskiego i dra Zbyszewskiego. Do 
tych siedemnastu dodać należy p. Flo- 
rjana Ziemiałkowskiego, który żłożył 
mandat poselski zniewolony do tego 
przez wotum nieufności otrzymane na 
zgromadzeniu lwowskićm. 


Upornie trzymają się przy manda* 
tach pp. hr. Golejewski, Bocheński, 
Wężyk, Agopsowicz, dr. Czajkowski, 
Stanisław Polanowski, Cieński, Wło- 
dzimierz hr. Baworowski, dr. Landes- 


|berger, ks Ditrich, ks. Barewicz, ks. 


Sprawozdania sejmowe. 


Piąte posiedzenie d. 21 września. 
„Początek o godzinie 11-tój. Przewodni- 
zy ks. Leon Sapieha. Posłowie zgroma- 

dzeni niezwyczajnie licznie. Protokuł po- 
przedniego posiedzenia przyjęto bez za- 
rzutu. Z wniesionych do biura sejmowego 
petycji wymieniamy: petycję wydziału po- 
wiatowego krakowskiego o przyzwolenie 
odbierania myta drogowego na drodze 
wrocławskićj; petycję wydz. pow. sokal- 
skiego o uznanie drogi z Sokala do Bełza 
i z Bełza do Jarosławia za drogę krajo- 
wą. Gmina Zawiszniów (?) prosi o zapo- 
mogę z powodu pogorzeli. Ponieważ z kwoty 
przeznaczonćj w r. z. ną zapomogi zostało 
wydziałowi jeszcze 3400 złr. w. a., więc 
|whosi p. Polanowski, aby petycję zawisz- 


Polański, ks. Sulikowski, ks. Guszale- |niowską odesłać do wydziału jako komisji 


wicz, urzędnik Czaczkowski oraz wło- 
ścianie Monastyrski, Jakubik, Tomuś, 
Bodnar, — razem dziewiętnastu, a w 
tój liczbie pięciu księży, jeden urzęd- 
nik i czterech włościan. 

Z tego zestawienia łatwo poznać, że 
jakkolwiek pozorna większość delega- 
cji trzyma się jeszcze przy mandatach, 
jednak rzeczywista przeważna większość 
delegatów niezależnych, reprezentują- 
cych znakomitą przewagę inteligencji, 
już uznała złożenie mandatów delega- 
cyjnych za konieczne. 


Dzisiaj opór tych delegatów, którzy 
mandaty swoje uważają za dzierżawę, 
może tylko doprowadzić sejm do pod- 
dania pod ścisłą krytykę postępowania 
delegacji, i do zmuszenia ich przez 
wotum nieufności, aby poskładali man- 
daty, cóż więc będzie za korzyść z u- 
poru tych panów? 

Nikt dzisiaj nie zaprzeczy, że w 0- 
becném położeniu sprawy rezolucyjnćj, 
jedną z najkardynalniejszych potrzeb 
kraju jest, aby sejm miał wolne ręce 
i mógł wybrać taką delegację, jaką 
uważa za najodpowiedniejszą, i jaką 
w granicach istniejącćój ustawy dla pò- 
pźrcia rezolucji obrać może. Dziewię- 
ciu czy dziesięciu ludzi, wspartych na 
żywiołach zależnych od rządu i na kil- 
ku włościanach, nie ma prawa tamo- 
wać tćj wolności sejmowi całemu. Jest 
to zich strony uzurpacją zagrażającą 
rzeczywiście niezawisłości sejmu, 
ici którzy niezawisłość sejmo- 
wą ogłaszają za hasło, jeżeli są szcze- 
rzy i konsekwentni, przedewszystkiem 
powinni się domagać od pozostałych 
delegatów, ażeby poskładali mandaty. 

Nie występując z takićm żądaniem 
dają dowód, że im idzie nie o nieza- 


do uwzględnienia. 
wniosek. 

Miasto Tarnów uprasza przez posła 
Rutowskiego o statut dla siebie. 

Posłowi drowi Wyrobkowi udzielono 
14-dniowego urlopu. 

Pan Zbyszewski składa mandat de- 
legata do rady państwa. 

Dr. Zyblikiewicz uwiadamia tele- 
grafem, że nie może dziś przybyć na po- 
siedzenie, by uzasadnić swój wniosek, więc 
prosi, aby go odesłano do zaproponowa- 
nćj przez niego komisji; uprasza też o 
trzydniowy urlop, którego mu ks. marsza- 
łek udziela. 

Ze strony rządu przedłożono sumaryczne 
preliminarze funduszów indemnizacyjnych: 
a) Galicji wschodniej; b) Galicji zacho- 
dnićj; e) w. ks. krakowskiego. Rzecz tę 
odesłano do komisji budżetowćj do trakto- 
wania wedle regulaminu. 

Poseł dr. Zbyszewski wnosi, aby 
miastu Rzeszowowi nadano osobny statut. 
Ponieważ ta rzecz już trzeci raz przed- 
kładaną jest sejmowi, więc uchwalono, 
aby bez drukowania odesłać ją wprost 
do komisji gminnćj. 

Dr. Hoónigsmann wnosi: Sejm uchwali 
jako dodatek do $. 8 statutu krajowego: 

„Z zastrzeżeniem postanowienia ustępu 
drugiego $. 10 statutu krajowego, sejm, 
o ile czynności jego nie będą wyczerpane, 
rokrocznie przynajmnićj trzy miesiące ob- 
radować będzie. * 

Dr. Hoónigsmann wnioskodawca, Haller, 
Smolka, Battaglia, ks. Sulikowski, Hoszard, 
Gross, Tyszkowski, Gniewosz, Sawczyński, 
Pawlików, Golejewski, Badeni, Kamiński, 
Ławrowski, Barewicz, Jan Tarnowski, Gu- 
szalewicz, Czerkawski, Rogawski, Ed. 
Dzwonkowski, Horodyski, Szumańczowski, 
Popiel, Krzeczunowicz, Michał Gnoiński, 
Samelson, Seidler, Jabłonowski, Adam 
Sapieha, Naumowicz, Szujski, L. Chrza- 
nowski, Grocholski, Halka, Zyńczak, Stu- 
glik, Papczuk, Jan Bazylewicz, Gulak, 
Hausner, Jan Wiśniowski, Seb, Barszcz, 
Dziubaty, Halik, Kocko, Rutowski, Dzie- 
woński, Nalepa, Oskard, Kulik, Włocho- 
wicz, Makowicz, Marcin Stupczy, Koroluk, 
Laskorz, Janowski, Wężyk, Borkowski 
Leszek, Włodzimierz Łoś, Mier, Kabat, 


Izba przyjmuje ten 


wisłość reprezentacji galicyjskićj, ale 0| Tarnowski. 


paraliżowanie działań sejmu zapomocą 
nielicznćj kliki najuboższćj w niezawi- 
słość i inteligencję. 


| —a em | 


czas chodził po izdebce krokiem przy- 
śpieszonym. Twarz jasnowłosćj dziewczyn- 
ki zlewała się na jego myślach z twarzy 
kobiety o łzach oświeconych księżycem... 

Stanął nagle na środku izdebki, tupnął 
nogą w podłogę aż okna zabrzęczały i 
zawołał : 

— Trzeba ztąd uciekać, uciekać jak 
najprędzój! Tu mi duszno, tu nie ma po- 
wietrza dla mojój piersi!... 

Z gorączką sprzątał wszystko ze stołu, 
do szuflady powkładał jakieś odcinki za- 
pisanego papieru, zamknął kufer i wy- 
szedł ze dworu. W drodze przez gazon 
musiał zamknąć oczy, bo widok kwiatów 
raził go... 

W ganku była właśnie zgromadzona 
cała rodzina. Dziadunio siedział w swo- 


fir się wzdrygnął, jakby nagle obaczył |jóm krześle i wydawał się dzisiaj słab- 


zjawienie ducha. 

W oknie ukazała się teraz prześliczna, 
aniołkowata twarz Antosi. Jój jasne wło- 
sy igrały swawolnie z wietrzykiem. W rę- 
ku trzymała mały deserowy talerzyk, wyo- 
brażający liść winogradu. Na talerzu ru- 
mieniły się duże jagody. 

Był to przecudowny, w ramy okna zam- 
knięty obrazek. Duże niebieskie oczy An- 
tosi patrzały z rozkoszą na Zefira. 

— Mameczka i tatuńcio posyłają wu- 
jaszkowi Jagody, które rwaliśmy razem: 
ja, Józio 1 Kazio! 

Rzekłszy to, podniosła liść winogrado- 
wy z jagodami do góry i wyglądała w 
tój pozie jak urocza rusałka. Zefir stał 
chwilę jakby odurzony. Między tym pię- 
knym obrazem a sobą widział dziwny, na- 
der nieprzyjemny kontrast! Raził go, ten 
obraz. Odwrócił oczy i ofuknął białowło- 
są dziewczynkę: M 

— Powiedz mamie Antosiu, że ja ja- 
gód nigdy mie jadam! Niech je zjedzą ci, 
Co zrywali! f 

Po tój małéj na pozór scenie zachmu- 


szym niżeli zwykle. Często drzymał ze 
zwieszoną na piersi głową. Matka Antosi 
patrzała smutno na niego. 

— Czy już znowu nadciąga to licho do 
nas? — zapytał przebudzony w tój chwili 
dziadunio. 

— O czóm myśli ojciec? — zapytał 
pan Kazimierz i spojrzał w około spo- 
kojnym wzrokiem. 

,— Przecież czuję zimniejszy prąd po- 
wietrza — odparł dziadunio — a wiecie, 
że każdą chmurę ulewną przeczuję, gdy 
Jest jeszcze za górami!... Czy wy nic nie 
czujecie ?... Mówię wam, że jeszcze dzisiaj 
będzie burza!... ; 

W tój chwili zbliżył się Zefir do gan- 
ku. Miał w ustach duże, nadzwyczaj mo- 
cne cygaro. Dym z cygara krztusił go i 
Często zasłaniał mu całą twarz, która 
miejscami miała czerwone pręgi, jakby Z 
nocy bezsennćj. ży . 

— Pan zapewne jesteś dzisiaj cierpią: 
cym, — ozwała się gospodyni, — jagody 
odesłąłeś pan napowrót. 

— Jestem rzeczywiście trochę rozstro- 


ugi jony, — odparł Zefir, — i właśnie przy- 
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Poseł Pietruski i tow. wnószą, aby 
zlecono komisji edukacyjnój zbadać, jak 
stoi sprawa zaprowadzenia języka polskie- 
go jako wykładowego na obu wszechni- 
cach krajowych i przedłożenia izbie od- 
powiednich wniosków. 

Poseł Bocheński i tow. interpelują 


Neuer Markt Nr. 11. — Oppelik; Wollzeile Nr. 22. i Donnat, ajent wied., Praterstrasse Nr. 20.—W Berlinie, Monaohjam, Ziirichu, i St. Gallen, Audo// Mosse München, Windenmachergasse, 8.— W Hamburgu, Frankfurcie 


komisarza rządowego ze względu: a) że 
we wrześniu r. z. uchwalił sejm ustawę 
o zaprowądzeniu języka polskiego jako 
wykładowego na wszystkich zwyczajnych 
katedrach uniwersytetów we gi i 
w Krakowie; b) zważywszy, że oznaczony 
w tćj ustawie termin wejścia jéj w życie 
minął; c) zwążywszy, że stało się to nie- 
odzowną potrzebą w obec zaprowadzenia 
języka krajowego w szkołach średnich; 
d) zważywszy wreszcie bliskość terminu 
rozpoczęcia wykładów uniwersyteckich, za- 
pytują: 

1) Czy przedłożył rząd wzmiankowaną 
ustawę do najwyższego zatwierdzenia ? 

2) Czy poczyniono jakię: kroki do za- 
łatwienia tej sprawy ? 

3) Jakie mogą być powody zwłoki ? 

Komisarz rządowy p. Pauli przy- 
rzeka dać odpowiedź na jednóm z naj- 
bliższych posiedzeń, 

Rezultat ściślejszego wyboru dwóch człon- 
ków do komisji administracyjnćj jest na- 
stępujący: głosujących 101, bezwzględna 
większość 51. Potrzebną ilość głosów otrzy- 
mali p. Weigel i ks. Guszalewicz. - 

W wyborze do komisji propinacyjnćj, 
mającćj się składać z 9 członków, otrzy- 
mali potrzebną ilość głosów tylko pp. Ko- 
wdrĄA ks. Sanguszko; reszta głosów 
rozstrzeliła się między następujących po- 
słów: Ławrowski, Kamiński, Rodik Zbo- 
rowski, Krzeczunowicz, Wężyk, Kowbasiuk, 
ks. Ozarkiewicz, hr. Badeni, ks. Stempek, 
Wolny, Hubicki, Haller, Grocholski, Pap- 
czuk, Seidler, Wodzieki Henryk, Gniewosz 
i Kabat. 

Przystąpiono do porządku dziennego, 
t, j. do pierwszego czytania wniosku wy- 
działu krajowego o zaprowadzeniu pol- 
skiego języka jako wykładowego w insty- 
tutach technicznych we Lwowie i w Kra- 
kowie. Sprawozdawca p. Pietruski od- 
czytuje odnośny referat, poczóm izba od- 
syła go na wniosek p. Czerkawskiego 
do komisji edukacyjnćj. 

Następuje pierwsze czytanie wniosku 
wydziału krajowego co do wykupna pra- 
wa propinacji; referent p. Haller. - 
słano go do kom. propinacyjnój. 

Sprzeczka wywiązała się nad tem;-do 
którćj komisji odesłać wniosek wydziału 
kraj., dotyczący utworzenia krajowój szko- 
ły weterynaryjnćj, który po' załatwieniu 
arare sprawy przedłożono izbie: Pan 

molka proponował, aby go odesłać do 
kom. administracyjnćj, sprawozdawca pan 
Haller uznał za stosowne proponować 
odesłanie go do kom. edukacyjnćj, od 
czego jednak odstąpił późnićj, gdy pan 
Gross poparł wniosek p. Smolki, dr. 
Koczyński zauważył słusznie, aby co 
się tyczy funduszów i innych względów 
niepedagogicznych, rozebrała tę sprawę 
kom. konstytucyjna, a zresztą aby dzia- 
łała w porozumieniu z kom. edukacyjną. 
Hr. Badeni wniósł wreszcie, aby zbada- 
nie planu uorganizowania tćj szkoły ode- 
słać do komisji budżetowój, ze względu, 
że tu głównie chodzi o fundusz. (wesołość.) 
Izba przyjmuje wniosek pana Koczyń- 
skiego. 

Pan Haller przystępuje potóm do czy- 
tania sprawozdania wydziału krajowego 
o kwestji zabezpieczenia prawa propinacji , 
i wyszynku napojów. Zwolniono go jednak 
od tego czytania, odsyłając przedmiot do 
komisji propinacyjnćj. 

Jeszcze przed załatwieniem tych wszy- 
stkich spraw chciał ks. marszałek zarzą- 


chodzę, aby z państwem podzielić się nie- dości swój pracować nie umieli, a dzisiaj 
dobrą nowiną... Antosiu, Józio i Kazio! ; już nie mogą! 


przynićście mi kilka kwiatków z gazonu. 

Gdy dzieci się oddaliły, biegnąc na wy- 
ścigi do klombu z kwiatami, zniżył Zefir 
głos i rzekł: 

Otrzymałem wiadomość, że już mnie tu 
w okolicy śledzą. Muszę dziś jeszcze po- 
żegnać państwo |... 

Blada twarz dziadunia ożywiła się. Ma- 
lował się na nićj smutek i rozrzewnienie. 

— Mój Boże! — zawołał drżącym gło- 
sem — jesteśmy we własnym domu naszym 
jako zwierz w kniei. Nigdzie nie spocząć, 
nigdzie choć chwilkę spokojnie nie ode- 
tchnąć. Trąbki myśliwych i szczekanie 
psów gończych pędzą nas z miejsca na 
miejsce, od jednćj debry do drugićj, aż 
schwytani na arkan, związani i skrępo- 
wani, legniemy do stóp naganiaczy jako 
wielce smaczna zwierzyna !... 

Młoda kobieta posmutniała i miała łzy 
w oczach. Jéj pierś oddychała głęboko. 

Gospodarz wyciągnął rękę do' Zefira, 
uścisnął go serdecznie i rzekł: 

— Jeżeli myślisz, bracie, że szybkićm 
wydaleniem się od nas wyrządzasz nam 
niejaką przysługę, to się mylisz. Oczywi- 
ście bezpieczeństwo twoje jest na pierw- 
szóm miejseu. Twoje bezpieczeństwo jest 
więcój niż osobistóm. Na nas jednak nie 
mićj żadnego względu. Jeżeli ci bezpiecz- 
nićj u nas niż gdzieindzićj, to siedź'u nas 
jak najdłuższe lata! 

— Dziękuję państwu za tak szlachetną 
gościnność — jąkał się Zefir, paląc coraz 
mocniej cygaro, — ale z nićj nie mogę w 
żaden sposób korzystać! Nietylko bowie 
chodzi mi o bezpieczeństwo Osobiste, ale 
o obowiązki... 


— Jeżeli. tak, — ozwał się dziadunio — 
to grzechem byłoby z naszćj strony za- 
|krzrmywać cię. Idź w imię Bop i pracuj 
na ojczystćj. niwie za tych, którzy w mło- 


É i aae kad for milczenie. 
ylko wesołe i dzieci uganiających 
się za kwiatami przerywały je niekiedy. 

Po długićj pauzie ozwał się gospodarz : 

— Ozasami sobie myślę, że w obec mo- 
ich rodaków jestem wielkim zbrodniarzem. 
Wielu, bardzo wielu podobnych do ciebie 
przechodziło przeż progi moje i wycho- 
dziło znowu na nowe tułactwo. Otóż pa- , 
trząc na nich, głodnych i zbiedzonych, 
niepewnych jutrzejszćj chwili; patrząc na 
nich, poświęcających się bez granic, bez 
najmniejszego egoizmu, porównywam sie- 
bie z nimi, i zdaje mi się, żem y- 
Mam dzięki Bogu chléb i na chlebie... 
mam szczęście w domu, o jakićm tylko 
człowiek marzyć może... Bóg błogosławi 
mi dziatki i pracę w roli... sąsiedzi także, 
dzięki Bogu, radzi do mnie w gościnę 
przybywają... więc powiedzże sam, bracie, 
nie jest to występkiem czuć się szczęśli- 
wym wtedy, gdy tysiące wkóło nas są 
nieszczęśliwymi ?... Powiedz sam, czyż to 
nie zbrodnia nawet? 

— Nie, — odparł ponuro Zefir = 
szczęśliwym nie jest wcale zbrodn* 
ciwnie, jest to być oazą v 
spiekłych piasków pustyr ze 
żony pielgrzym znajduje cień drzewa i 
pokrzepiającą krynicę!... Tylko że niektó- 
rży przychodzą do tćj oaży już za późno. 
W takim razie kubek zimnój wody zabija ich! 

Zefir chciał powstać z ławki i odejść, 
gdy zbiegły się dzieci z kwiatkami. Oto- 
czyły so, dokaa read na jego sery 
i zaczęły go stroić w iękniej t- 
wi godai a 
1—, Jak moje dzieci pana kochają! — 
ozwała się matka i otarła dagar czy bę- 
dziesz pan o nich pamiętał ?... 
(Zefir chciał ma to odpowiedzieć. ale 
dym z cygara rzakrztusił go- w tćj chwili. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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dzić wybór komisji - [6j, zmie- 
niając porządek dzienny. Ze względu je- 
dnak na to, że uzasadnienie mogłoby 
wpłynąć na wybór osobistości do komisji, 
żądał p. Chrzanowski, aby najpierw 
uzasadniono prawnopolityczne wnioski, po- 
czóm dopiero aby był przeprowadzony wy- 
bór komisji konstytucyjnćj. Izba przychy- 
liła się do téj opinii, i teraz przystąpiono 
do pierwszego czytania wniosku dra Zy- 
blikiewicza, żądającego wybrania ko- 
misji do zbadania kwestji rezolucji w obe- 
cném jéj stadjum, i przedłożenia sejmowi 
odpowiednich wniosków. Ponieważ jednak 
wnioskodawca nie jest obecny, więc od- 
czytał sekretarz hr. Tarnowski Stan. 
wniosek dra Zyblikiewicza, stawiając wnio- 
sek odesłania go do komisji konstytucyj- 
nej. Przyjęto. 

Następuje pierwsze czytanie wniosku 
pana Chrzanowskiego. Wnioskodawca 
ma głos. Mówi on mnićj więcej: 

Postawiłem w dniu 16 b. m. wniosek, 
podpisany przez wielu szanownych kole- 
gów moich, żądający ponowienia uchwały 
wysokiej izby z d- 24 września r. z. do- 
tyczącćj. stanowiska kraju naszego w obec 
reszty mouarchji. Sądzę, że postawienie 
niniejszego wniosku jest naturalnym wy- 
nikiem kolei, jaką ta sprawa przeszła. 
W zeszłym roku zebrał się sejm po raz 
pierwszy od cząsu wejścia w życie nowój 
konstytucji grudniowój. Wszyscy czuliśmy, 
że ona nie odpowiada ani naszym sto- 
sunkom ni potrzebom, party więc prądem 

owszechnćj opinji kraju, a wreszcie Z 0- 
Powiącki uwzględniając $ 19 statutu kra- 
jowego, powziął uchwałę, w której stre- 
ścił wszystkie żądania nasze. Rezolucja 
jest nieodwołana, niezałatwiona, ale też 
i nieodrzucona. Sejm, jeżeli jest kon- 
sekwentny i logiczny (dość ciekawy 
sposób wyrażania się; przyp. spraw.) nie 
będzie teraz nic zmieniał téj uchwały, 
mie będzie jéj na nowo badał ni roztrzą- 
sał in merito, gdyż nie ma nawet czasu 
do tego w obec krótkości przeznaczonego 
dlań czasu do obrad, ale proszę, aby go 
odesłano do komisji konstytucyjnćj, do 
którój odesłano wniosek p. Żyblikiewicza, 
dla obmyślenia formy dalszego postą- 
pienia z rezolucją. Końsekwencja i logicz- 
ność jest siłą, która w każdćj akcji po- 
litycznój zapewnia dobre rezultaty. Mó- 
wią, że teraz położenie zmieniło się. Są- 
dzę jednak, że tak nie jest — sytuacja 
jest teraz taka, jak i zeszłego roku, bo 
teraz obowiązuje ta sama konstytucja co 
w roku zeszłym. Więc samój uchwały nie 
ma potrzeby zmieniać, ale formę jój dal- 
szego jéj popierania. 

Poruszyliśmy tę kwestję na nowo, nie 
dlatego, jakoby zachodziła wątpliwość, czy 
sejm stol przy nićj; ale właśnie dla oka- 


zania, że niezłomnie popierać ją zamy- 


'ślamy. 
Stosownie do życzenia wnioskodawcy, 


` przekazano wniosek jego komisji konsty- 


cyjnej. i 

| Poseł Smolka: Wniosku mego nie bę- 
dę na nowo odczytywał, bo treść jego do- 
statecznie jest znaną, znanóm tóż jest sta- 
nowisko, jakie zajmuję w kwestji unormo- 
wania prawno-politycznego - na- 


. szego kraju do reszty monarchji. Nie cho- 


dzi mi teraz już tyle o merytoryczny jego 
rozbiór, jak 0 odesłanie go do komisji. 
Jeżeli postawiłem go w roku zeszłym, to 
teraż tymbardzićj czuję się zniewolonym 
do postawienia go, bo to, co powiedzia- 
łem o losie, jaki spotka w Wiedniu rezo- 


_ducję, spełniło się co do joty. W obec ta- 


kiego rządu i takićj rady państwa jak te- 
raźniejsza, nie można spodziewać się ni- 
gdy niczego lepszego. Upraszam 0 ode- 


„ słanie mego wniosku do komisji konsty- 


tucyjnćj. 

Marszałek: Kto jest za tóm,- aby 
wniosek posła Smolki odesłać do komisji 
konstytucyjućj, zechce wstać! (Większość 
wątpliwa). 

Poseł Smolka: Panowie chcecie usu- 
nąć natychmiast mój wniosek, niedopu- 
szczając go nawet do rozbioru komisyj- 
nego. Nie uwolnicie się tóm jednak od 
dyskusji, bo zapowiadam, że postawię go 
w formie poprawek. 

Poseł Dziewoński -wnosi o imienne 
łosowanie. Izba: przychyla się do tego. 
Kto był za odesłaniem do komisji, gło- 
sował tak; kto żądał bezwzględnego od- 


rzucenia natychmiast, mówił nie. 


_Tak głosowali: Barszcz, Bazylewicz, 
Boczkowski, Bodnar, Borkowski, Czacz- 
kowski, Czartoryski Jerzy, ks, Ditrich, 
Dzerowicz, Dziewoński, Dziubaty, Fihau- 
ser, J. Gulak, Halik, ks. Halka, Hónigs- 
marn, Hoszard, Jakubik, dr. Kabat, dr. 
Kamiński, Kierniczny, Kocko, Koczyndyk, 
Karoluk, dr. Koczyński, Kowbasiuk, ks. 
Krasicki, Kowalski, Kulik, Laskosz, £a- 
'wrynowicz, Łepkaluk, Makowicz, Mana- 
styrski Jan, Miukowicz, ks. Naumowicz, 
Oskard, Ozarkiewicz, ł'apczuk, Pawlikow, 
Puszkarz, Rękas, Samelson, ks. Sapieha 
Adam, Sapruka, Seidler, Stupczy, Smolka, 


-a Szulak, Tomas, Tyszkowski, Weigel, Zby- 
| oszewski, Zyńczak. 


Nie: Agopsowicz «Badeni, Barewicz, 
Bataglia, Buworowski, Bocheński, Cichosz, 
Cieński, t hrzauowski, Cywiński, Czajkow- 
ski, Czerkawski, Dzwonkowski: biskup Ga- 
łecki, Gniewosz, Guoiński Michał i Jan, 
Golejowski, Grocholski, "Gross, Haller, 
Hausner, Hubicki, Jabłonowski, Kosiński, 
Kozłowski, Kraiński, Krzeczunowież, Lan- 


- desberger, Łoś, Majer, Manastyrski biskup, 
» Mier, ks. Morgenstern, 


Nalepa, Niezabi- 


 towski, Paszkowski, Pf. iffer, Pietruski, Pod- 
lewski, Polanowski, biskup Polański, Po- 


4 lański dyrektor, Popiel, Potocki Adam, 


Pukalski biskup, Sanguszko, Sawczyński, 


‘Skrzyński, Smarzewski, Sulikowski, Stę- 


Badeni, Haller, Stuglik; 


pek, Szeleszczyński, Szujski, Szumańczow- 
ski, Szymonowicz, Taruowski Jan, Tar- 
nowski Stanisław, Stanisław Torosiewicz, 
Wężyk, Wierzchlejski arcybiskup, Wi- 
śniewski Tadeusz, Włochowicz, Wodzicki 


„ Henryk, Wodzicki Ludwik, Wolny, Zbo- 


rowski. 7 LS 
Do komisji propinacyjnćj wybrani są 
przy. wyborze uzupełniającym: Kraiński, 
przy powtórnym 


wyborze uzupełniającym dobrano: Hubie- 


kiego, Krzeczunowicza i 
diika: Komisja ta ukonstytuowana. trze- 
wodniczącym jest Krzeczunowicz, jego Z8- 


stępcą Sanguszko, sekretarzem Koczyndyk. 


- Do komisji konstytucyjnćj wybrani: Gro- 
<kolski, Lamówki, hr. Tarnowski Stani- 
sław i 


ARA, foia 


Wodzickiego Lu“ 


lutnéj większości: Kabat, Girmi 


Golejewski, Krzeczunowicz, Czartoryski 
Jerzy, Czerkawski, Smarzewski, Wężyk, 
Smolka, Hónigsmann, Landesberger, — 
razem 15, czterech brakuje. 

Do komisji narodowościowój wybrani: 
Ławrowski, Kowalski, Pawlikow, ks. Czar- 
toryski Jerzy, Naumowicz i Czerkawski. 
Nie otrzymali potrzebnój ilości głosów: 
Potocki Adam, Kraiński, Chrzanowski, 
Grocholski, Smarzewski, Sapieha A., Majer, 
Wodzicki. 

Jutro uzupełniający wybór do komisji 
narodowościowćj i konstytucyjnej. 

Koniec posiedzenia o godzinie */ą do 3. 


IL Ustawa z d.. dla królestwa Galicji 
i Lodomerji z wielkićm księztwem Kra- 
kowskióm zawierająca zmiany $$. 22, 48, 
63 87 i 99. ust. gm. z d. 12 sierpnia 1866, 
1 $. 16 ustawy o reprezentacji powiatowćj 
z tegoż dunia. ; 

Zgodnie z uchwałą sejmu Mojego kró- 
lestwa Galicji i Lodomerji z wielkiém księz- 
twem krakowskićm rozporządzam co nastę- 
puje: 

Art I. Postanowienia $$. 22. 48, 68, 87, 
1 99 ustawy gminnćj z d. 12 sierpnia 1866 
i $. 16. ustawy o reprezentacji powiato- 
wój z tegoź dnia znószą się; w ich 
miejsce obowiązywać mają postanowienia 
następujących artykułów: II, II, IV, V, 
VI, i VIL 

Art. IL W razie opróżnienia posady 
naczelnika gminy, jego asesora lub przy- 
siężnego, winna Rada najpóźniej do dni 14 
wybrać w jego miejsce innego na czas 
jeszcze niepozostały trzechletniego perjodu. 

Gdyby jednocześnie naczelnik gminy 
i jego zastępca z powodu jakiejkolwiek 
przeszkody urzędować nie mogli, zastępuje 
ich na czas trwania tej przeszkody naj- 
starszy wiekiem asesor lub przysiężny. 

W miejsce radnego ubywającego przed 
końcem perjodu, lub nie mogącego czasowo 
brać udziału w czynnościach Rady, powoła 
naczelnik gminy do Rady tego zastępcę. 
który największą ilość głosów otrzymał 
w tóm samém kole wyborczóm, w którćm 
radny, mający być zastąpionym, wybrany 
został. 

W razie równości głosów rozstrzyga los. 

Gdyby jednak tylu radnych brako- 
wało, iżby liczba przeż jedno koło wy- 
borcze wybranych, nawet przez powołanie 
z tegoż koła zastępców uzupełnioną być 
nie mogła, natenczas winno toż koło wy- 
borcze przedsięwziąć niezwłocznie, na pod- 
stawie ostatnićj listy wyborczćj, wybór uzu- 
pełniający na dalszy ciąg perjodu wyborczego. 

Art. III. Uchwały Rady z każdego po- 
siedzenia będą zapisywane do księgi uchwał 
Zapis ten ma być stwierdzony podpisem 
przewodniczącego, dwóch radnych i pisarza. 
Każdemu członkowi gminy wolno jest prze- 

lądać tę księgę. 
a ASA Rady, do księgi uchwał nie za- 
pisane nie mają prawnćj ważności. 

Art. IV. Członek zwierzchności gminnćj 
nie może brać udziału w załatwieniu sprawy, 
dotyczącej jego własnych interesów pry- 
watnych, lub tóż interesów jego żony, albo 
osób z nim w pierwszym lub drugim sto- 
pniu nionych lub epowinowaconych. 

Gdyby nieprzewidziane przeszkody nie 
pozwalały ani naczelnikowi ani jego Za- 
stępcy brać udziału w załatwieniu sprawy 
należącej do własnego zakresu działania. 
w takim razie Wydział powiatowy ma pra- 
wo delegowania innej osoby do tej czynności, 

Art. V. Dodatki do podatków mają być 
pobierane przez te same organa i zapomo- 
cą tych samych środków co podatki. 

Tam, gdzie rząd pobór podatku konsum- 
cyjnego wydzierżawił, wolno także gminie 
dodatki gminne do tego podatku pobierać 
od kontrybuentów . przez własne swoje 
organa, albo wydzierżawiać je osobno na 
rzecz gminy, - i 

Inne należytości pieniężne, mające się 
uiszczać na cele gminne, na podstawie 
ustawy, lub prawomocnej uchwały Rady 
gminnćj, niemnićj kary pieniężne, orzeczo- 
ne podług niniejszćj ustawy, pobiera na- 
czelnik gminy przez swoje organa, a w razie 
nieuiszczenia ściąga je w drodze egzekucji 
na ruchomości w taki sam sposób, jak za- 
ległości podatkowe. 

Jeżeli obowiązany, nie wykupiwszy się 
od posługi, lub roboty, wzbrania się ją 
wykonać, naczelnik poleci wykonanie rze- 
czonej posługi, lub, roboty, trzecićj osobie 
na koszt obowiązanego, i ściągnie ten koszt 
w sposób przepisany dla ściągania innych 
należytości pieniężnych. 

W nagłych wypadkach wskazanych w §. 
57. mogą obowiązani wprost być zmuszeni 
do wypełnienia posług albo robót. 

Art. VI. Do spraw, których uchwały 
Rady gminnej muszą być przedkładane 
radzie powiatówój do' załatwienia, nale- 
żą oprócz spraw wymienionych w $$. 2, 
4, 80, 85 i 95, także następujące: 

a) pozbywanie, zamiana, przeistaczanie, 
zastawianie, lub stałe obciążanie rzeczy, 
należącej do zakładowego majątku, lub 
dobra gminy, albo zakładów; 

by zaciąganie pożyczki, lub przyjmowa- 
nie zobowiązania, jeżeli rwota pożyczki, 
lub wartość ciężaru wynikającego z zobo- 
wiązania, łącznie z długami już istnieją- 
cemi, przewyższa roczne dochody gminy, 
a względnie zakładów gminuych; 

c) nabytki i przedsiębierstwa, nienale- 
żące do zwykłego zarządu, jeżeli dla po- 
krycia wynikającego ztąd wydatku potrze- 
ba zaciągnąć pożyczkę, lub obciążyć 
gminę rozkładami; l 

dy wydzierżawienie na dłuższy czas, niż 
na lat 12, lub w inny sposób, niż przez 
publiczną lieytącję ; ? 

e) opuszczenie czynszu dzierżawnego 
w części, lub w całości. k 

Art. VIL W razie śmiarci, lub dłuższéj 
niemożności pełnienia zobowiązań, zastąpi 
członka wydziału właściwy jego zastępca. 
W miejsce jednego członka, przez całą 
radę wybranego, może wydział w razie 
nieprzyjęcia zastępstwa przez właściwego 
zastępcę, powołać innego z zastępców przez 
całą radę wybranych ($ 33 ordyn. wybor. 
powiatowćj). —, 

Stale ustępującego członka wydziału 


zastąpi rada przy pierwszóm zgromadze- 


niu nowym wyborem na dalszy czas pe- 
rjodu wyborczego. i 

dyby z powodu słabości lub innych 
ważnych przeszkód jednocześnie ani pre- 
zes, ani jego zastę nie mógł Piah ù- 
działu w czynnościach urzędowych, wy- 


icz. Nie otrzymali abgo-! dział powiatowy wybierze z grona swego 


zastępcę na czas trwania tój przeszkody, 
i doniesie o tóm wydziałowi krajowemu 
i politycznój władzy powiatowój. 

W miejsce członka wydziału do prze- 
wodniczenia powołanego, wstępuje jego 
zastępca. 

Art. VIII. Wykonanie tój ustawy pole- 
cam mojemu ministrowi stanu. 

HI. Ustawa z dnia .... dla królestwa Ga- 
licji i Lodomerji z w. k. Krakowskiem, za- 
wierająca zmiany $$. 25, 55, 57, 61, 64 
i 98 ustawy gminnćj z d. PR JA 1866. 

Zgodnie z uchwałą sejmu Mojego króle- 
stwa Galicji i Lodomerji z w. ks. Krakow- 
skiem rozporządzam, co następuje: 

Art. I. Postanowienia $$. 25, 55, 57, 61, 
64 i 98 ustawy gminnćj zd. 12 sierpnia 
1866 znoszą się; w ich miejsce obowiązy- 
wać mają postanowienia następujących ar- 
tykułów: II, III, IV, V, VI i VIL 

Art. II. Za przyzwoleniem rady gminnćj 
może każdy członek reprezentacji gminnćj 
urząd swój złożyć. 

Członek reprezentacji gminnćj lub jego 
zastępca traci swój urząd, jeżeli zajdzie lub 
wiadomą się stanie okoliczność, któruby 
pierwotuie jego obieralności lub uprawnie- 
niu ba członka rady bez wyboru stała na 
przeszkodzie. 

Orzeczenie w tym względzie należy do 
wydziału powiatowego. 

Jeżeli członek reprezentacji gminnój lub 
jego zastępca popadnie w śledztwo z po- 
wodu jednego z czynów karygodnych, w S$. 
3 i 11 ordynacji wyborczćj dla gmin wska- 
zanych, lub jeżeli do jego majątku konkurs 
ogłoszony, albo postępowanie ugodne za- 
rządzone zostanie, wtedy nie będzie mógł 
sprawować swego urzędu, dopóki trwa to 
postępowanie karne, krydalne lub ugodne. 

Usunięcie tymczasowe takiego członka 
reprezentacji gminnój lub jego zastępcy. 
zurządzi Wydział powiatowy i zawiadomi 
o tém polityczną władzę powiatową. 

Art. III. Naczelnik przygotowuje przed- 
mioty przeznaczone pod rozpoznanie rady. 

Uchwały rady, powzięte w sposób zgodny 
z ustawami, winien naczelnik wykonać, a 
jeżeli wyższe onych zatwierdzenie jest po- 
trzebnóm, postarać się przedtém o to za- 
twierdzenie. 

Jeżeli jednak naczelnik mniema, że po- 
wzięta uchwała przekracza zakres działania 
rady, lub, że się sprzeciwia ustawom, na- 
tenczas obowiązanym jest jéj wykonanie 
wstrzymać i udać się w 48 godzinach o 
rozwiązanie wątpliwości: 

a) w sprawach własnego zakresu działa- 
nia, do wydziału powiatowego; 

b) w sprawach poruczonego zakresu dzia- 
łania, do polityczaćj władzy powiatowej. 

Władze te winny rozstrzygnąć sprawę 
w ciągu dni ośmiu. 

Art. IV. Do naczelnika gminy należy 
odpowiedne ustawom i przepisom sprawo- 
wanie policji miejscowój ($ 27), o ile po- 
jedyncze czynności tejże nie są przekazane 
w drodze ustawy organom rządowym. 

Jest on obowiązanym zarządzić wszyst- 
ko, czego wymaga wykonanie policji miej- 
scowćj, i postarać się o potrzebne do tego 
środki pieniężne. 

W nagłych wypadkach nieszczęścia, n. p 
przy pożarach i powodziach i t. p., ma na- 
czelnik prawo zarządzić wykonanie robót 
wszelkiego rodzaju, o ile są niezbędne do 
usunięcia niebezpieczeństwa chwilowego, i 
zmusić do tych robót każdego zdolnego do 
nich członka gminy, a nawet i obcych. 

Gdyby środki policji miejscowój w gmi- 
nie, nie były dostateczne do zabezpieczenia 
dobra publicznego (jak n. p. w razie epi- 
demji), lub gdyby własne siły gminy nie 
wystarczały do odwrócenia grożącego nie- 
bezpieczeństwa, naczelnik winien zawiado- 
mić o tém natychmiast polityczną władzę 
powiatową i wydział powiatowy. 

Art V. Od orzeczeń, wydanych podług 
$. 60 odwołać się można w sprawach wła- 
snego zakresu działania do wydziału po- 
wiatowego, w sprawach zaś poruczonego 
zakresu działania, do politycznój władzy 
powiatowej. 

Jeżeli orzeczenia tyczą się duchownych 
uznanych wyznań religijnych, nauczycieli 
publicznych, urzędników rządowych, kra- 
jowych lub powiatowych, zostających w czyn- 
nój służbie, członków sejmn krajowego, al- 
bo osób wchodzących bez wyboru do ra- 
dy grmionćj, natenczas winien naczelnik 
przedłożyć to orzeczenie do poprzedniego 
zbudania i zatwierdzenia w sprawach wła- 
snego zakresu działania wydziałowi powia- 
towemu, w sprawach zaś poruczonego za- 
kresu działania, politycznój władzy powia- 
towćj. 

Art. VI. Naczelnik jest za swoje czyn- 
ności urzędowe odpowiedzialnym gminie. 
Co do poruczonego zakresu działania, jest 
on odpowiedzialnym także rządowi. 

Obok tój „ odpowiedzialności naczelnika, 
pozostaje nienaruszoną odpowiedzialność 
względem gminy innych członków zwierzch- 
ności gmionćj i delegatów ($. 53) za za- 
niedbanie, lub nienależyte wykonanie czyn= 
ności, przez naczelnika im przekazanych. 

O obowiązku wynagrodzenia szkód, wy- 
rządzonych gminie lub należącym do nićj 
zakłodom przez któregokolwiek z członków 
zwierzchności lub rady gminnćj, albo przez 
inną osobę, zarządzającą tymi funduszami 
z ramienia gminy, orzeka stanowczo wy- 
dzisł powiatowy, jeżeli przyczyną szkody 
jest przewinienie urzędowe, lub służbowe, 
a nie czyn ustawie karnćj podlegający, 
lub jeżeli sąd karny nie orzekł o obowiąz- 
ku wynagrodzema szkody. 

O wysokości wynagrodzenia orzekają €: 
k. sądy. 

Art. VIL Rada powiatowa, a w jéj za 
stępstwie wydział powiatowy, czawa nad 
tém, ażeby gminy, ich reprezentacje i or- 
gana służbowe, wypełniały obowiązki, z mo- 
cy niniejszćj ustawy na nich ciążące, nie- 
mnićj, aby majątek i dobro gmin i zakła- 
dów gminnych nie zostały uszczuplone. 

Wydziałowi powiątowemu służy zatém 
prawo żądać od reprezentacji gminnych wy- 
jaśnień, rewidować kasy j akta gminne, prze- 
konywać się przez delegatów o stanie spraw 
i majątków tak gminnych jak zakładowych 
(funduszowych), tudzież o sposobie prowa- 
dzenia spraw gminy j zarządu dochodami, 
wreszcie wysyłać delegatów na posiedzenia 
rad gminnych Z prawem zabierania głosu. 

Art. VIII. Wykonanie tój ustawy pole- 
cam mojemu ministrowi stanu. 

Ty. Ustawa Zz d... dla królestwa Ga- 
licji i Lodomerji Z wielkióm księstwem 


i 96, ust. gm. z dnia 12 sierpnia 


krakowskićm, zawierająca zmiany F 95|razie, jak 1 w razach wskazanych w § 1 
1866. |usleży postępować z wszelką możliwą 


KRAJ z czwartku 23 września 1869. 
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Zgodnie z wnioskiem sejmu mojego 
królestwa Galicji i Lodomerji z wielkićm 
księstwem krakowskióm, rozporządzam co 
następuje: 

Art. I. Postanowienia $$ 95 i 96 usta- 
wy gminnój z d. 12 sierpnia 1866 znoszą 
się; w ich miejsce obowiązywać mają po- 
stanowienia następujących artykułów: IL. 


"R 


Art. IL Gminom należącym do tego 
samego powiatu politycznego wolno jest 
łączyć się zinnemi gminami, lub też i 
z obszarami dworskiemi, dla spólnego za- 
wiadywania wszystkiemi, albo tylko nie- 
któremi sprawami tak własnego ($ 27), 
jakotóż poruczonego ($ 28) zakresu dzia- 
łania. 

Umowa co do sposobu spólnego za- 
wiadywania sprawami własnego zakresu 
działania, potrzebuje zatwierdzenia rady 
powiatowój; co do poruczonego zakresu 
zaś, potwierdzenia politycznój władzy po- 
wiatowćj. 

Art. III. Gminy, nieposiadające dosta- 
tecznych środków do wypełniania swych 
obowiązków, mają być połączone z inne- 
mi gminami tegoż samego powiatu, i o 
ile być może, tój samój parafji, na mocy 
uchwały rady powiatowćj, zatwierdzonćj 
przez wydział krajowy i polityczną wła- 
dzę krajową. 

Te same władze oznaczają sposób spól- 
nego zawiadywania sprawami 1 czas trwa- 
nia połączenia. 

Prawa własności gmin połączyć się ma- 
jących, i wypływające ztąd prawa użytko- 
wania; mają pozostać nienaruszone, o ileby 
dobrowolna ugoda nie przyszła do skutku. 

Jeżeli co do rozkładu dotyczących ko- 
sztów nie przyjdzie między połączonemi 
stronami do porozumienia, rozstrzyga ra- 
da powiatowa z uwzględnieniem $ 74. 

Art. IV. Wykonanie tój ustawy polecam 
mojemu ministrowi stanu. 


V. Ustawa z dnia... dla królestwa Ga- 
licji i Lodomerji wraz z w. ks. Krakow- 
skióm, zawierająca zmiany $$ 102, 105, 
107 i 108 ustawy gminnój zd. 12 sier- 
pnia 1866. 

Zgodnie z uchwałą sejmu mojego kró- 
lestwa Galicji i Lodomerji wraz z w. ks. 
Krakowskióm rozporządzam, co następuje: 

Art. I. Postanowienia $$ 102, 105, 107 
i 108 ustawy gminnój zd. 12 sierpnia 
1866 znoszą się; w ich miejsce obowią- 
zywać mają postanowienia następujących 
artykułów: II, IO, IV i V. 

Ar. IL. Wydział powiatowy może człon- 
kom zwierzchności gminnćj udzielać na- 
pomnienia i nagany, tudzież nakładać na 
nich kary pieniężne do wysokości 50 złr. 

Kary te wpływają do kasy powiatowćj. 

W razie cięższego przekroczenia lub 
ciągłego zaniedbywania obowiązków, czło- 
nek zwierzchności gminnój może być zło- 
żony z urzędu przez radę powiatową w 
porozumieniu z polityczną władzą powia- 
tową. 

W razie niezgodności tych władz, orze- 
ka wydział krajowy w porozumieniu z po- 
lityczną władzą krajową, jeżeli przekro- 
czenie lub zaniedbanie odnosi się do wła- 
snego zakresu działania gminy, a polity- 
czna władza krajowa w porozumieniu z 
wydziałem krajowym, gdy chodzi o poru- 
czony zakres działania. 

Wydział powiatowy może także dla o- 
chronienia gminy od strat grożących; lub 
na żądanie przynajmnićj dwóch trzecich 
części rady gminnćj, zawiesić w urzędo- 
waniu członka zwierzchności gminnćj. 

W takim razie zawiadomi równocześnie 
polityczną władzę powiatową i obmyśli 
chwilowe zastępstwo za usuniętego tym- 
czasowo członka zwierzchności gminnćj. 

Przeprowadzenie śledztwa dyscyplinar- 
nego przeciw naczelnikowi lub innemu 
członkowi zwierzchności gminy należy do 
wydziału powiatowego, któremu w tym 
celu służy prawo przesłuchania świadków 
i żądania od władz politycznych i sądo- 
wych pomocy w granicach ustawami za- 
kreślonych. 

Koszta dochodzenia ponosi członek 
zwierzchności gminnój za winnego uznany. 

Art. III. Polityczna władza powiatowa 
ma prawo i obowiązek zakazać wykona- 
nia uchwały powziętćj przez radę gminną 
w sprawach poruczonego zakresu działa- 
nia, jeżeli ta uchwała przekracza zakres 
działania rady, lub sprzeciwia się usta- 
wom. 

Przeciw takiemu zakazowi służy rekurs 
do politycznój władzy krajowćj. 

oż samo prawo służy wydziałowi po- 
wiatowemu, jeśli powzięta uchwała tyczy 
się własnego zakresu działania rady gmin- 
nój. 

Jeżeli zaś władze powyżćj wymienione 
z prawa tego nie zrobią użytku w ciągu 
dwóch tygodni od powzięcia wiadomości 
o uchwale wykonać się mającćj, natenczas 
zakaz wykonania uchwały . może nastąpić 
tylko za zgodnóćm oświadczeniem się wy- 
działu krajowego. 

Art. IV. Jeżeli gmina, jéj reprezentacja, 
lub pojedynczy tćjże członek, urzędnik 
lub sługa gminny zaniedbuje lub wzbra- 
nia się dopełnić obowiązków wynikających 
z ustaw, wydział powiatowy po bezskute- 
cznóm napomnieniu zwierzchności gminnój 
zarządzi środki zaradcze na koszt i stra- 
tę gminy. 

akież prawo służy politycznój władzy 
powiatowój przeciwko gminie zaniedbują- 
céj lub wzbraniającćj się dopełnić obo- 
wiązków poruczonego zakresu działania. 

Wydział powiatowy i polityczna władza 
powiatowa mają się zawiadomić nawzajem 
0 swoich postanowieniach. 

Art. V. Polityczna władza powiatowa 
ma przeciw naczelnikowi gminy, przekra- 
czejącemu lub zaniedbującemu swoje obo- 
wiązki w sprawach poruczonego zakresu 
działania, te same prawa, jakie służą wy- 
działowi powiatowemu, a względnie radzie 
powiatowćj podług $ 102. 

Kary pieniężne wpływają do kasy po- 
wiatowój. 

Jeżeli uchybienie obowiązków jest tego 
rodzaju, że sprawowanie czynności poru- 
czonego zakresu działania nie może być 
dłążćj zostawione naczelnikowi gminy bez 
narażenia dobra publicznego, i Jeżeli rada 
gminna na wezwanie temu nie zarądzj, 
może natenczas polityczna władza powią- 
towa na czas trwania tego Stanu ustano- 
wić na koszt gminy inny Organ do sprą- 
wowania rzeczonych czynności. Tak w WE 

1, 


szczędnością, tak aby gmina. więcój 
konieczną potrzebę obciążoną niebyła. 


Art. VI. . Przeprowadzenie tój. ustawy 


polecam Mojemu ministrowi stanu. 


a * } PA 424174 
że majątek nie posi iemi, ile 
przy wzięciu pożyczki przedstawiono, a 
właściciel dawno już ani grosza z tćj po- 
życzki nie ma. Zarządzono więc Śledztwo 


Dokończenie nastąpi. kryminalne. BĘ „eq 
` Opowiadanie to korespondent Wiesti 
kończy następującą uwagę: 

„Naokoło nie widzę nic, coby za dobre, 
szczęśliwe, rozumne i praktyczne poezy- 
tanem być mogło; wszystko zrujnowane, 
rozbite i kołkiem podparte. Dotknij pal- 
cem, a w proch się rozpada.“ 


SO WIZĘ a EA e a 


Wiadomosci polityczne 
i korespondencje. 


Litwa. Przed paru tygodniami dono- 
siliśmy czytelnikom naszym o nowym pro- 
jekcie językowym, i o wielkim hałasie, 
jaki projekt ten wywołał w ultra-skrajnych 
dziennikach moskiewskich. Czas jakiś była 
cisza o tym przedmiocie, aż oto znowu 
Mosk. Wied. sprawę ową podnoszą, -zaz 
mieszczając list niby: przez- żmudzina 
pisany, a z którego kilka ustępów jako 


(ZN) Lwów, 21 września przed połu- 
dniem. (Kor: „Kraju:*) Dwa święta były 
niejako potrzebne, aby stronnictwa w na- 
Szym sejmie ustały się, że się tak wyrażę, 
poznały.: się- nawzajem, zajrzały sobie w 
oczy 1 szukały sobie sprzymierzeńców. Nie- 
którzy w rozproszeniu się sejmu w pierw- 


próbkę niesłychanćj przewrotności zamiesz- | szych „dnia. na. drobne» stronnictwa wi- 
czamy tutaj: > dali złą Gzoską, "co do mae tywajtnić 


„Nie ulega wątpliwości, że w powiatach 
zamieszkanych przez żmudzinów, wielu 
mówi po moskiewsku, a i narzecze litew- 
skie zbliża się coraz więcćj do języka 
moskiewskiego. Zauważył to już Lelewel, 
mówiąc, że mowa litewska zrusi- 
niała. (ale nie zmoskwiczała. Przyp. 
Red.), Rzeczywiście język moskiewski, bę- 
dący niegdyś piśmiennym językiem Żmu- 
dzi (?) zawsze bliższym dla nas jak ję- 
zyk polski (?!). W skutek dawnćj nie- 
ufności do panów (?) włościanie nasi za: 
chowali niechęć do języka polskiego, któ- 
rój zniszczyć nie mogły ani kazania, ani 
hymny polskie. Rozprzestrzenienie języka 
polskiego między rusinami zrobiło, zwłasz- 
cza w ostatnich czasach, znaczne postę- 
py (?). Gdzie niegdzie, w Wilnie np. lub 
w Kownie, nie rzadko spotkać można żmu- 
dzina rozumiejącego po moskiewsku. Wszy- 
stkie te okoliczności spodziewać się każą, 
że zakaz używania języka moskiewskie- 
go w kościołach powinien. być zniesiony, 
Język żmudzki i litewski używany jest od 
dawna do nabożeństwa, ale, duchowień- 
stwo używało także i polskiego. Obecnie 
rozpoczęła się i wśród niego szczęśliwa re- 
akcja. Księża Rubaszewicz' i Rubsza zà- 
częli już odprawiać: nabożeństwo nietylko 
po żmudzku ale;i po moskiewsku. Czyżby 
tym zacnym, początkom miano położyć 
zaporę? Czyż my żmudzini mamy być 
skazani na wieczne modlenie się 
w naszóm ubogióm narzeczu?(Ta- 
kie bluźnierstwa pisze niby żmudzin.) Do- 
póki zakaz (sic) ciążący na języku mo- 
skiewskim nie zostanie cofniętym, dopóki 


się ną to tak czarno nie zapatrujemy, i 
owszem, rozbicie takie na właściwe czyn- 
niki sejm składające, było koniecznóm, 
skoro bowiem posłowie- poskładali mandaty 
do rady państwa, a terroryzm przeszłory- 
cznój większości ustał, sejm musiał się 
rozpaść na naturalne czynniki. ns 
Gdyby nie stali ipaczćj, gdyby pszeszło- 
roczna większość uległa od razu nowćj 
większości, mogłaby być mowa o pokona- 
nia się wzajeńnćm stronnictw, ale nie 
o własnowolnem decydowańiu się, o powol- 
mém tworzeniu się większości wypływają- 
jećj z interesów. ioi | 
„ Ktoś. się wyraził, że sejm nasz składa 
się obecnie ze snopków, które dopiero wią- 
zać trzebą. Tak jest rzeczywiście; ale wią- 
zanie się to nie będzie trudnóm, przyjdzie 
wkrótce do skutku, interesa wzajemne bo- 
wiem coraz to się bardziój wyjaśniają. Je- 
żeli anatomicznie rozbierzemy nasz sejm, 
jak om się nam dzisiaj 'z rapa z początkiem 
posiedzenia w izbie * przedstawiał, jeżeli 
przypatrzymy się każdćj składającćój go 
części — to okażą nam się następujące 


rupy: i 

Najbardzićj zdeklarowanem stronnictwew, 
z programem, jasno wytkniątym i silnym 
co do liczby członków, jest niezaprzeczenye 
stronnictwo, klubu reżolucjonistów. Obok 
tiegó stoją posłowie krakowscy, wie wy- 
stępujący jeszcze zupełnie jawnie, owszetn 
trzymający Się w rezerwie, zgoduie zdaje 
się z myślami hr. Alfreda Potockiego, za- 
pierający dotąd oddech w piersi, gdyż my- 
ślą ich jest tylko adres. Stronnictwo to 


o-tro, tylko murzyn joss 


nie dozwolą nam zlać się z wielką oj- 
czyzną naszą, dotąd wszystko u nas zo- 
stanie po staremu i język: polski wraz 


z podaniami i-rewolucyjnością swoją 


żyć będzie u nas. 
„Uwierzcie, — woła mniemany żmu- 


dzin, — uwierzcie w szczerość naszych 


dążności moskiewskich, choćby dlatego, 
że nas do Moskwy ciągną wszystkie inte- 
resa nasze. Polska o/ bezpłodnćj (sic) gle- 
bie, o zbyt gęstój ludności, niczego. nam 
dać nie może i eksploatować nas tylko 
może. Rossja tymczasem otwiera szerokie 
pole dla licznój u nas! warstwy nieposia- 
dającćj ziemi. Na Żmudzi, nie znającćj 
co to emigracja, w roku zeszłym już obj: 
wił się ruch znaczny między tymi, którz 
nie tu nie mając, udają się do wewnętrz- 
nych gubernji. 

„Czyż wbrew wszystkim interesom na- 
szym mamy koniecznie być przykuci do 
Polski, i czyż rząd. nie poda nam ręki, 
by pomódz do stanowczego zlania się z na- 
rodem moskiewskim ?* 

Potrzebaż do takich rzeczy” dodawać 
komentarze jakiekolwiek? Potrzebażiostrze- 
gać, że wszystko, co, fałszywy żmudzih 
mówi 6 usposobieniu ludu żmudzkiego, 0 
jego niechęci do polaków, o jego sympa- 
tjach dla moskali — jest fałszem bez- 
czelnym, zaprzeczonym czynami tegoż ludu 
w r. 1868 r,?. Potrzebaż wskazywać na- 
reszcie, że właśnie ów ruch przesiedleń - 
ców nieznany dotąd na Źmudzi, dowodzi 
najlepićj, jakie skutki panowanie i gospo- 
darstwo moskali na Żmudź ściągnęło. 

Jako zaś wyborną ilustrację tego ʻgo- 
spodarstwa, przytacz, tu jeszczę ust p 
z korespondencji przys hti z Polesia % 
Wiesłi, a noszącćj tytuł: Moskwżczenie Li- 


twy. Dla wyjaśnienia zaś przypominamy 


czytelnikom naszym, że w 1865 utworzo- 
ne zostało towarzystwa mające udziela- 
niem pożyczek ną świeżo zakupione dobra 
na Litwie nabywania takowych ułatwiać. 

Rząd dał temu towarzystwu 5 miljonów 
rubli, zanim jednakże rok upłynął, poka- 
zały się takie nadużycia, że trzeba było 
co najprędzój towarzystwo to zwinąć. Otóż 
wspomniana wyżćj korespondencja” opo- 
wiada, że na Polesiu majątki są ogromne, 
mieszczące tysiące, a raczéj dziesiątki ty- 
sięcy dziesiatyn, ale bez wartości prawie 
żadnój, bo grunt zdolny do uprawy zaj- 
muje ledwo kawałki, reszta zaś leży pod 
moczarami i wodami. Tymczasem towa- 
rzystwo owo dawało PPE stosunkowe 
do rozległości. Rezultat łatwy do odga- 
dnięcia, a' korespondent przytacza dwa, 
przykłady w sąsiedztwie jego zdarzóne. 
Jeden z takich nabywców moskali, wzią- 
wszy grubą od towarzystwa pożyczkę, we 
dwa lata sprzedał w majątku nabytym 
wszystko, co tylko sprzedać było można 
aż do okien, drzwi, gwoździ, pieców itd., 
i tak się urządziwszy, przepadł bez wie- 
ści i słychu. Majątek: zaś tak' zniszczony 
zrujnowany, nieobsiany, nie wystarcza tia- 
wet na pokrycie owćój pożyczki towarzy- 
stwa, | AA e = r zaś w tym interesie 
Ratkova.  śubkow, serdeczny przyjaciel 

W sąsiedztwie tego "talk zniszczonego 
majątku jest inny, również z pomocą po- 
życzki przez owo towarzystwo udzielonćj 
kupiony przez moskala. 

Pożyczki nowy nabywca wziął 100,000 
rubli, i natychmiast urządził się po pań- 
sku. Konie cugówe i karety kosztowały 
przeszło 10,000 rsr. Przed dziedzińcem 
wystawiono łuk tryumfalny, na pałacu po- 
wiewała flaga czerwonoielona, rozwiniętą 
gdy pan był w domu, niknącą gdy go 
pie było. 


i odbierał odpowiedź z nagłówkiem: „biu- 

ro pana .... nr. taki a taki, rok, miesiąc, 

dzień. Gości przyjezdnych spotykał mu- 

rzyn, którego podejrzywano, że był chło- 

niej sadzami uśihólonym... Wszys o o 
zj 


N 


znikło, konie i po 


to chciał się z panem zoba-|rum 
czyć, musiał podawać prośbę na piśmie, | 


jednak może się posunie 6 krok dalćj i tak 
jako dzisiaj rzeczy stoją, jego kompromis 
z. rezolucjonistami, przynajmnićj na razie 
jest możebnym. 

Księża łacińscy i chłopi z mazurów, pod 
przewodnietwem ks. Stępka, zajęli wycze- 
kujące stanowisko pod nazwą  „niezawi- 
słych,* a jeżeli nie można jeszcze w zupeł- 
ności określić ich stanowiska. to przynaj- 
mnićj tyle jest pewnem, że nie przychylni 
są ministerstwu. ze względu przedewszyst- 
kiem na antiklerykalne jego usposobienie. 

Na uboczu jak zwykle stoją ruscy księża 
i chłopi i zawiązują układy osobliwie z rè- 
zołucjonistami,. jako "faktyczną" sejmową 
WU sesszoiją LNN aa 
pòr py $ j i 
S aei Ce Mame wad ją sio 
może kiłkunństu, z desperackimi minami 
gdyż widzą, że im władza z rąk wypadu, 
i że nie mają już ani w sejmie; ani po ża 
sejmerm najmniejszego popatcia. Osobliwie 
to, pomieszałoich;szyki, że'sam szef sztabu 
poseł Chrzanowski złożył mandat. - Są to 
już tylko rózbitki. TERNAT 

Na ostatnim wreszcie planie stoi pan 
Smolka 'ze śwojemi pięcioma, którzy po- 
stanowili: z nim walczyć usque ad: finem. 

„Jaką więc jest postać sejmu, a jeżeli 
wolno już dzisiaj, przewidywać najbliższe 
połączenie się stronnictw, jeżeli można 
znaleść naturalne ich pokrewieństwo, to 
sądzimy, że za kilka dni zastęp rezolucjo- 
nistów znacznie zwiększonóm Zostanie, że 
i ks. Stępek ze swoim orszakiem także się 
do nich przyłączy, gdyż w gruncie rzeczy 
odcienia zapątrywań się nie będą znaczne. 
Trzeba mieć wreszcie jeszcze nadzieję, ża 
kilka zbłąkanych ówieczek z obozu rozb;- 
eh ryprwęerwóyni będzie” także 'szwkało 
schronienia pod szerszym dachem; zw; 
że dalszy opór trudny, j raz aia je 
przekonać o konieczności post powania in- 
nemi, niżeli dotąd drogami. e możemy 
pszesądzać o ile tak skonsolidowane Strei- 
nictwo sejmowe, wzajemne porobi sobie 
ustępstwa, i jaka ztąd kierowzjcza dla 
sejmu wyniknie zasada, w klubie jednak 
rezoluejonistów mamy GWATANCJĘ, że rezo- 
lucja z-widowmi nie zostanie Zepehniętą. 


Czerniowce 19 września. — W sejmie 
bukowińskim odczytano jeszcze raz dnia 
17 b. m. niemieckie sprawozdania z trzech 
ostatnich posiedzeń, ałbowiem takowe sto- 
sownie do wniosku bar. Petriną uważano 
zæ niesprawdzone. Podczas odczytywania 
ostatniego sprawozdania powstał w sali 
powszechny śmiech, albowiem w-niemiec- 
kim tekście tego  protókułu odczytano 
wniosek Andriewicza w języku rumuńskim, 
podczas gdy zakończenie było znowu nie- 
mieckie. eailodz € | 

W skutek tego babelskiego zamieszania 
powstała bardzo burzliwa dyskusją. Stron- 
nictwo rumuńskie domagało się” bowiem 
już *na jednóm z poprzednich posiedzeń, 
aby protokuły prowadzone były iw tu- 
muńskim języku. Gdy jednak porozumie- 
nie do'skutku przyjść me mogło, wniósł 
dr. Fechner; aby zaniechano kilkojęzyko- 


'wego stylizowania sprawozdań 4ż dopo- 


wzięcia odpowiedniej uchygły. 

Otóż na ostatnióm posiedzeniu zatwa- 
żył dr. Pompe, że ZAWżyty w sprawozdaniu 
niemieckićrm ustęp rumuński jest uznaniem 
języką rumuńskiego, Korzystając z tój spo- 
sobności, stańęli pp. Andriewicz i Iliuc 
ponownie w obronie języka rumuńskiego. 

„Pierwszy Z nich podniósł 'równoupraw- 
nienie języków; drugi zaś oświadczył, że 
„Bukowina Jest częścią Mołdawji, przeto 
Paca ywać się powinny, w języku 


"Na zarzuty dra Pompego stara się p. 
Iiug. wytiómaczyć swe Rowi tak iż 90- 
wiedział, że „Bukowina była cm” 
Mołdawji.* Nareszcie przyjej** + częscią 
„Naczelnik kraju - ` „yw -protokuły. 
projekt ustam=- , © przedkłada sejmowi 
4 -ay tyczącćj: we oai 32 


rozy, flaga 1 bin- 187, ej ordy? 


m 


KRAJ: z czwartku 23 września 1869. i 3 


zesnia. Na posiedzeniu 


- Wiedeń 27 wr „Nr, 6 Djabła wyszedł z druku. instrukcji pouczającćj o ratowaniu w nagłych śmier-| znacznie byt kraju, jednakże rezultaty prac| pobyt większy na żyto i jęczmień, na psze- Na posiedzeniu senatu w Bukareszcie 
sejmu rym wn z d. 17 września| Pożar w Brodach. — Dnia 17 b. m. wybuchł | cią grożących wypadkach, i naszych będą zawsze tylko połowiczne. Dokony- |nicę mniejszy. Rzeszów: pszenica 470 funt. | dnia 19 b. m. obradowano nad projektem 
podaje Gironcoli petycję miasta Friesach | pożar na Jurydyce, a był tak gwałtowny, że omało| 4. Wprowadzić w życie statystykę lekarską, za Í wane częściowemi siłami, nie będą one nigdy od-|9 złr. 50 c., jęczmień 140 funt. 4 złr. 60 c., |ustanawiającym roczny zaciąg wojskowy na 


o wprowadzenie wyborów. bezpośrednich, 
zmianę ordynacji krajowćj 1 sejmowćj or- 
dynacji wyborczćój w; tym duchu, ażeby! 
wszystkich płacących podatki w jednćj 
klasie wyborczćj, podźielonćj według okrę- 
gów wyborczych, przypuszczono do pra- 
wa wyboru, i ażeby skrócono perjod wy- 
borczy do trzech lat. 

Jeśli wierzyć można dziennikom wie 
deńskim, natenczas spodziewać się trzeba 
liczniejszych petycji powyższćj treści, a 
nadzieja ta dodaje nowój otuchy zwolen- 
nikom bezpośrednich wyborów, którzy za- 
częli już powątpiewać o liberaliźmie Ka- 
ryntji. Wydział krajowy bowiem złożył 
sprawozdanie nad rewizją ordynacji kra- 
jowój i sejmowćj ordynacji wyborczej, a 
ponieważ nie zajął stanowiska, z którego 
N. fr. Presse na sprawę tę się zapatruje, 
przeto dziennik ten nazwał postępowanie 
wydziału krajowego „nieporadnością.* 

Karyntyjskie towarzystwo pedagogiczne 
podało przez posła Bauera memorjał do 
sejmu, prosząc o lepsze uposażenie stanu 
nauczycielskiego, 0 uznanie szkół ludo- 
wych za zakłady krajowe, 0 utrzymywa- 


nie padło miasto ofiarą ognia, który je tak często | pomocą załączonych tu tablic biostatycznych i no- | powiedniemi wielkości całéj Polski. żyto 160 funt. 5 złr. 80 c., owies 100 funt.| 7200 ludzi. } 
nawiedza. Spieszny ratunek sąsiednich pożarowi sostatycznych. Zbieraniem dat statystycznych zaj-| Nie jest w naszćj mocy zmienić „doraźnie ów|3 złr. Popyt słaby, Jarosław: pszenica 170 Na interpelację senatora Jonesco, W ZaA- à 
domów, powstrzymał szybko szerzący się żywioł, |mować się mają przeważnie lekarze urzędowe | nieszczęsny rozdział synów jednéj ojczyzny. Alef funt. 9 złr. 50 e., żyto 160 funt, 5 zir. 30 c., stępstwie „ministra spraw zagranicznych 
a najwięcój zawdzięczają mieszkańcy swoje oca- | stanowiska zajmujący. Lekarze i aptekarze po- | powinniśmy to wszystko wykonywać, co ułatwia |jęczmień 140 funt. 4 złr. 40 c, owies 400] odpowiedział Kogolniczano : „„Położenie 
lenie pp. A: Polakowi, Kobryczowi i Berkowi Am-|wiani przedewszystkićm zapełniać tablice noso- | owe związki z naszymi ziomkami, których prze- |funt. 3 złr.; handel nieożywiony, odbyt tylko | księstw naddunajskich nakazuje im poli- 
bos, ćwiertnikowi German, tudzież wachmistrzowi | statyczne. moc zerwać nie mogła. Te acz ścieśnione związki | na konsumcję. Przemyśl: pszenica 170 funt. |tykę bezwzględnćj neutralności, która po- f 
Kurpielowi i-p. Zurawskiemu, urzędnikowi pobo- | 5. Prosić władze o przypomnienie komu należy | rolnicze; handlowe, przemysłowe, towarzyskie, |8 złr. 80 c., jęczmień 140 funt. 4 złr. 60 e.,| zwoli księstwom posiadać armję nie w ce- É, 
rowéj kasy. Im to sąsiednich domów właściciele | dotyczących oględzin pośmiertnych, w wielu miej- | których przemoc nie zdołała rozerwać, powinni- ļ żyto 160 funt. 6 złr. 50 c., owies 100 funt. | lach podbojów, ale dla obrony kraju w po- 
składają za ratunek tak spieszny publiczną po- | scach całkiem zaniedbanych: śmy pielęgnować i wspierać; albowiem obok nie-|3 złr. Odbyt słaby. ZI oczów: pszenica 170 trzebie. W tym téż duchu zapadły posta- 
dziękę. a) Aby w miejscach gdzie nie ma lekarzy, wyka- | rozerwalnéj łączności duchowéj, w tych-związkach} funt, 7 złr. 90 c., jęczmień 140 funt. 5 złr.| nowienia traktatu paryzkiego, gdy tym 
Drugi wykaz składek na pochowanie |ZYwano do sprawdzenia śmierci o ile można osoby | została jedyna łączność rozćwiertowanych części] 70 e, żyto 160 funt. 4 złr. 80 c., owies 100 traktatem pozwolono księstwom mieć wła- 
zwłok, uczczenie pamięci i odnowienie po-|Światłe, któreby tablice statystyczne wypełniać į żywćj całości. funt. 3 złr. Dowóz bardzo szczupły. sne wojsko. 
mnika Kazimierza W. złożonych: mogły. Zapewne w uznaniu tego narodowego obowiąz-| Bydła rzeźnego i opasowego nadeszła ko- Wniosek kontyngensu corocznego: 7200 
Czytelnia miejska w Sanoku ..... 16 złr. 95c.| 9 Aby organom policyjno-lekarskim ; przypo- | ku, opierając się zarazem na względach utylitar- |leją czerniowiecką bardzo mała ilość i została |ludzi przyjętym został w głosowaniu 37 
Emigranci polscy w Genewie zamie- mniano przepisy dotyczące grzebania zwłok, ze | nych, uznał zjazd prezesów odbyty w Krakowie | posłaną do Oświęcima. Ogółem wysłano w ty-| głosami przeciw głosowi interpelanta. 
a U WDOWA Kok A 11 „ — [względu na nadużycia u starozakonnych popeł- | w zeszłym roku, potrzebę poprowadzenia dróg ze | godniu ubiegłym około 400' wołów. Do Belgradu doszła pewna wiadomość, 
Za pośrednictwem wydziału powia- niane, wszystkich ważniejszych punktów Galicji do gra- | ca. ze SEEE że Porta przesłała do Cetynji jak najener- 
towego w Brzozowie : 6. Wniosek o utworzeniu towarzystwa staty- | nic Królestwa tudzież innych części Polski Iza- ~ 77 EOT © — FD giczniejsze noty w sprawie niektórych miejsc 
Od parafji Nozdrzec............ 6 „ — |stycznego odesłano do komisji z pięciu człon- | prawdę, nasi bracia zakordonowi zwalczywszy tyle granicznych. , 4 
Od parafji Haczów ............. 21 ków złożonćj, w celu opracowania ustawy. przeszkód, zanim staną u nas, nie powinni u nas Z Bostonu donoszą, że obstalowane dla 
Od p. Ruzenstein właściciela dóbr 5 „ — 7. Projekt topografji lekarskićj powierzono ko- | zastać bezdróż, zwłaszcza na ważnych komunika- Porty 144,760 sztuk broni odesłano już 
Od ks. kanonika Załuskiego pro- misji z trzech członków złożonćj, do opracowania | cyjnych linjach. Potrzeba przeto budowania go- do Konstantynopola. j i 
boszcza w Brzozowie.............. 1 „ — |Í rozpowszechnienia. ścińców do naszych granic, jest sprawą uznaną, Wice król donosi posłowi A emu, | 
Za pośrednictwem wydziału powia- 8. Zgromadzenie zaleca władzom rządowym i|i można się spodziewać, że sejm uczyni zadosyć że nie może przyjąć ultimatum. Praw t gph 
towego w Biały: autonomicznym, ze względu na potrzeby hygjeny, |tćj potrzebie przez uznanie ważnych linji prowa- naruszać nie można. Porta zdaje ka ke 
Od obszaru dworskiego Grojec... 24 —  |odwietrzanie jam kloacznych we wsiach i małych | dzących do granic, za drogi krajowe. skłonną do ustępstw w sprawie budżeto- 


Przegląd polityczny. 


Do sprawozdania sejmowego zamiesz- 
czonego powyżćj, niewiele w tćj chwili 
dodać mamy. 

Sejm nie dopuścił nawet wniosku posła 
Smolki do komisji; wnioskodawca zastrzegł 
sobie jedynie, że go jako poprawkę po- 


» _ + . :. . . 

go ą - Es i i ianéj ziemi, | Między temi linjami zaleca się głównie linja|stawi. Wyznajemy, że przykre na nas wra-|wćj; co się żaś tyczy pożyczek, obstaje 
ich z funduszu krajowego. o postano-| Od gminy Oświęcima ............ 18 50, |miasteczkach za pomocą suchćj przesianćj ziemi, ędzy i i W i a i i = > h 3 
wiekdć że nauczyciele Tajo aS do e-| Od gminy Wilkowice ............ 10 „ 78, |w pewnym stosunku do wydzielin domieszanćj;|z Tarnowa przez Dąbrowę i Szczucin do Wisły; | żenie zrobił ten ostracyzm sejmowy. Wie-| przy swojóm. Okoliczność ta może spro 
mer ytury it. d. Memorjał ten odesłano| Od prezesa rady p. Seeligera.... 6 „ — (c0 daje zarazem dobry materjał nawozowy, zaś | albowiem nie wynosi ona więcćj nad 5 mil, a łą- | my, że czas sejmu jest drogi, wiemy, że| wadzić wielkie nieporozumienie. ` 
do komisji szkolnéj. Od wiceprezesa rady Chwaliboga T. (6 „ — |" miastach większych poleca system beczkowy, | czy z Królestwem miasto Tarnów, będące po Kra- |wniosek Smolki zostałby z pewnością od-| Jenerał Langiewicz wydał w Belgradzie 


Przed przejściem do porządku dzienne-| Od członka rady pow. K. Chwa- w braku ulepszonćj kanalizacji, W celu zaś wen-|kowie niezaprzeczenie pierwszćm ogniskiem za- | rzucony, nie sądzimy jednak, aby w spra-|okólnik do emigrantów polskich, udziela- 


; i I 3 A A R A Ct — |tylacji i oczyszczania istniejących kanałów wy-| chodnićj Galicji pod każdym względem. A takżej wach tak ważnych, jak jest w obecnym jac im między innemi radę, ażeby jak 
e a E oa 0d czł, rady pow. Adolfa Frenkla 3 y — |chodkowych, spłukiwanie takowych przez rynny | przez Tarnów łączy się Warszawa i największa sejmie kwestja obesłania rady państwa, rp A do dee przybyli, gdzie dąż- 
będące na porządku dziennym tyczą się| Od czł. rady pow. Oskara Giilchera 5 „ — |0% dachów prowadzone. część Królestwa z Koszycami i Pesztem; albowiem godziło się zamykać usta stronnictwom, ności h ów znaj aż powszechną sym- 
tylko podrzędnych miejscowych spraw i| Od Jakóba Linderta ............ AE 4 9. Pan Krajewski miał odczyt wypadku sądowo- | Koszyce, Tarnów i Warszawa leżą w prostćj linji. dlatego tylko, że są w mniejszości. i patję ludności tureckiej. 
nie zawierają nic ciekawego. Od Józefa Peterha, Fr. Lekkiego lekarskiego, zalewu mlecza pacierzowego. Droga z Tarnowa do, Wisły, jest teraz z powodu Najbardzićj nas dziwi, że część posłów . = 

Prezes izby poselskićj Kaiserfeld znaj-'|i Fr. Kapki po 1 złr., razem ....... B yy 4 10. Prof. Janikowski mówił o urządzeniu wy- | braku materjałów i funduszów, istnóm bezdrożem; | rezolucjonistów głosowała razem z mame- 


chodków na podstawie nowego systemu kanali- 


ię d. 20 i je- 
dował się d. 20t. m. na uroczystym obje Ziji w Anglji. 


Od Józefa Peterha, Walentego Pa- 
„dzie w Radkesburgu i miał na nim uro- 


a pomimo tego panuje na nićj ruch ogromny: 
wińskiego i Jakóba Kozaka po50c. 1 „ 50, 


lukami przeciw odesłaniu do komisji. Nie 
przewożą na nićj ogromną ilość surowych płodów 


był to krok polityczny z ich strony. 


Telegramy Kraju.“ 


czystą przemowę. Od gminy Osiek ................ —  g4,| Proces „Dziennika Poznańskiego*. Wewto-|i wyrobów. Ruch bydła, koni, trzody, dochodzi| Gazela Narodowa donosi, że poseł Wol- Lwów 22 września. Na dzisiejszćm 
Że sę Kstycji = powiada gab | Ou Saba Dy — a05 [oek aa ad keatas at a ane ya a Fea Neba a Bo a ak posiedzeniu; dobrani de komi maro: 
ca — znaczyłoby zrzec się owoców dwu-| Od Florjana Bujarka ........... — 5 g ROD nin EAS NIEDA DZE I A ; ści z inój: iński f 

Kniestoletnićj walki a wi zrzec się| Od Pb Primavesi właści- i Żychliński, oskarżony o przekroczenie $. 87 | opłacą hojnie koszta budowy. wydane, były ściśle przestrzegane i ażeby dowościowo konstytucyjnćj: Kraiński, 

Pi 1 


konstytucji, znaczyłoby: odebrać niem- 
com w Austrji wszelką podstawę, 
która ich łączy, znaczyłoby tyle, 
co poświęcić Austrję.* 

Nie potrzebujemy dodawać, że identy- 
fikacja niemców .z Austrją przypadła do 

smaku radkersburskim biesiadnikom, któ- 

rzy się nie domagali wcale uzasadnienia 
powyższćj sentencji, byłoby to bowiem 
zawielką zapłatą za jeden objad. 

„W posi iu konstytucji 1 władzy nie 
nam nie przeszkadza, byśmy pracowali i 
tworzyli* — prawił dalćj p. Kaiserfeld. 

Ani słowa, panie prezesie! Kto ma wła- 


cielki Łodygowic ................- 10 „= 
Od oficjalistów i służby dworskićj 

w Łodygowicach ...............1.. 4 „ 56, 
Zebrane przez administrację dzien- 

U 6 SEC: POPRZE AE ala, ro ZY 1278 „ 52, 


Razem ....... 1438 złr. 85 c. 

23 talary banknotami, 15 sr. groszy markami po- 

cztowemi, 12 złr. 25 c. w srebrze, 4 złote polskie, 
1 cwancygier i 60 franków w złocie. 

Zamieszczona w ostatnićj pozycji moneta za- 

graniczna, za którą po przemienieniu na monetę 

krajową otrzymano ..-.+--:--.. 86 złr. 37 e. 


Czyli razem... 1526 „» 22 


kodeksu karnego i $. 34 i 50 prawa prasowego,| Ośmielamy się przeto polecić szanownym po- 
przez zamieszczenie w nr. 98 dziennika z 30go|słom uznanie drogi z Tarnowa przez Dąbrowę i 
kwietnia r. b. wierszyka, odczytanego na wstępie | Szczucin do Wisły, za drogę krajową. Brak fun- 
prelekcji p. Karola Ruprechta w Paryżu, Proku-| duszów nie może stać na przeszkodzie do tak 
rator wniósł o skazanie obżałowanego na 50 tal. | potrzebnych ulepszeń. Albowiem chociażby przy- 
grzywien, p. Żychliński natomiast o uwolnienie|szło i do powiększenia dodatków krajowych, to 
raz przez wzgląd na tendencję dziennika, jak naj- | opłaci się sowicie powiększenie, jak tylko mą 
sumiennićj unikającego wszelkiego nawet pozoru | takie cywilizacyjne i narodowe przeznaczenie. 

do drażnienia obu w księztwie zamieszkałych na- 
rodowości, powtóre przez wzgląd na treść wier- 
sza, który wyraźnie odnosi się do zaboru moskiew- 
skiego tém bardzićj, że po dwakroć w nim okre- 
ślone są granice „od Wisły do Niemna i Dnie- 
pru.“ Sąd po niezwykle długićj naradzie nie u- 


Smarzewski, Potocki Adam. Do kon- 
stytucyjnej: Smarzewski, Kabat, Prze- x 
wodniczącym narodowościowéj komisji 
jest Ławrowski, zastępcą Kraiński, se- 
kretarzem Kowalski. Przewodniczączym A, 
konstytucyjnój zaś Wodzicki Ludwik, í 
zastępcą Czartoryski. 

Następne posiedzenie odbędzie się 
w sobotę. 


wszystkie, bez najmniejszego użytku, je- 
dynie na stratę kraju leżące kamieńce, 
urwiska, puste pola i wyniszczone lasy, 
były przymusowo drzewami stosownemi, 
a według możności, owocowemi obsadzo- 
ne. Dla zbadania tego dla ogółu kraju 
tak ważnego pytania, poseł Wolny wnosi, 
aby sejm przeznaczył komisję z 9 człon- 
ków. Wniosek ten poparli sami prawie 
włościanie. 

Dziennik Poznański bardzo różowo zapa- 
truje się na wniosek posła Ławrowskiego.|. 
Czytelnicy naszych korespondencji lwow- 
skich mogą osądzić, że porozumienie nasze 


HOTEL SASKI przyjechali: Witold hr. Pole- 
tyłło ob., Ludwik Jankowski w. d. Gustaw Stoltz 
ob., Henryk Wyżyński ob. z Warszawy. Feliks 
Rotarski ob., Emilja Olszowska ob. ziem. z Kró- 
lestwa. Amalja Hartingh ob. z Drezna. 


HOTEL DREZDEŃSKI przyjechali: Feliks Do- 


~ Ostatnie telegramy. 


dzę, nie potrzebuje już konstytucji; ale| Z tego wypłacono dodatkowo na znał obrony za słuszną i skarał p. Żychlińskiego | Jański w. d, Jan hr. Kozio rodzki w. d. z Galicji. | 2 rusinami, jakkolwiek z upragnieniem po-| „Wiedeń 22 va Penes ber- 1> 
chciéj pan rozważyć, że konstytucja bez koszta pogrzebu ............... 246 „ 10 „ |na mocy $$. 33 i 34 prawa prasowego (zachwala- | A. gaczotąka * d. z i xa A Ton Vig: eaa pa me, MAE. sr: ważne 4 liński dziennika Presse donosi, że ba- 

: — v fni ien i po- [Ski w. d. ze Lwowa. Emilja Mikułowska ob. jį płodne w skutki, nie jest jednak rzeczą ta. i 
władzy, oto okruszyna, która nam przy- Pozostało ..... 1280 „ 18 |, maen a mA 80 al, Seżywien I "S AT s p jest j 4 tak|ron Werther mianowany został posłem 


padła ze stołu rajchsratowskiego 1 nie 
oburzaj się przeto, że skrzywdzone cho- 
ciąż niby „równouprawnione * dziecię- 
asierb Austrji, Galicja, domaga się także 

wałka tój pieczeni, która się zowie 
władzą! 


©  Ukozem carskim Szamil bohater i pra- 
-wie król Kaukazu. otrzymał godność... 
dziedzicznego szlachcica mo- 
skiewskiego!!... Dotąd więc oczywiście 
syn Szamila wzięty do wojska, mógł być 
tylko sołdatem. Śmieszny ten ukaz przy- 
szedł jednak jak się zdaje za późno. We- 
dle bowiem zapewnień carogrodzkiego ko- 
„respondenta naszego, zwykle poinformowa- 
Peiz dobrze, Sżamil odbywający obecnie 


łatwą do przeprowadzenia, jak się to zda- 
leka zdawać może. Nikt goręcćj od nas 
nie pragnie, ażeby przyszło do skutku, 
nikt t6ćż bardzićj się mie obawia, ażeby 
nie z naszćj zaprawdę winy nie zostało 
pobożnóćm życzeniem usque ad feliciora 
tempora. 


Doliczając do tego poprzednio 
ogłoszone składki, które po opę- 
dzeniu kosztów pogrzebu (według 
późniejszego sprawdzenia oddziału 
rachunkowego), wyniosły ....... 5164 „ 42, 


Pozostaje z dniem dzisiejszym 
w depozycie kasy miejskićj do dal- 
szćj dyspozycji rady miejskićj .. 6444 złr. 54Y, c. 
Od magistratu miasta Krakowa. 
Przelożeni stowarzyszenia wzajemnćj po- 
mocy drukarzy w Krakowie, składają niniej- 
szćm w imieniu wszystkich stowarzyszonych pu- 
bliczne podziękowanie, wysłużonemu prof. b. tu- | 
tejszego liceum św; Anny, p, Pogonowskiemu, za 
dar 20 złr. na rzecz tegoż stowarzyszenia, którego 
członkiem był Ś. p. syn jego. 
1. Ż, Wywialkowski, —St, Gralichowski. 
J. Szyjewski. 
Projekt w interesie akcyzy, podany na zgro- 


pruskim w Paryżu, następcą zaś jego 
w Wiedniu prawdopodobnie będzie ksią- 
że Reuss. : 

Wiedeń 22 września . Wiadomość 
dziennika Presse o zamianowaniu hr. 
Werthera posłem w Paryżu, jest pono- 
wieniem nieraz już zaprzeczanćj wie- 
ści, co do którćój w téj chwili nie ma 
jeszcze faktycznych podstaw. 

Drezno 22 września. Teatr dworski 
spalił się cały. Przyczyną pożaru było 
uszkodzenie oświetlenia gazowego. Zre- 
sztą nie było żadnego nieszczęścia. 

Paryż 22 września. Ojciec Hjacynt 
w pismie do jenerała zakonu karmeli- 
tów oświadcza, że z powodu knowań 


- HOTEL POLLERA przyjechali: Marcin Deier 
Z Szlązka austrjackiego. = Baja 15 b: mi| kup. z Wrocławia. Karol Heid kup. z Murawy 
wedle zwykłych formalności otwarty -został sejm | Zygmunt Łubkowski w. d. z Glinki. Anna Kazi- 


szlązki przez hr. Kuenburga. Przedstawiono przed-| mir ob. z Besarabji. Hr, Schenfeld w. d., Stefan 
łożenia rządowe, a hr. Bellegarde i br. Mattine- A Pe ZE o a zk 
loit złożyli swe mandaty. Rozpatrzyłem się dobrze aA à ki E Citaya. Toei Pellegryni ob. : TA E 
w osobistościach składających sejm, i wyznać mu- | chowa. Jan Respądek z Poznania. Ludwik Westen- 
szę, iż sejm szlązki jest gorzką ironją! Zasiada | holz wł. kopalni. z Dąbrowy. Michał Lisowski: 
w nim dwóch, wyrażnie dwóch posłów reprezentu- | Z Petersburga. Karol Jakobi kup. z Kasel. Błażćj 
jących słowiańską, to jest polską i czeską ludność, Łukawski ob. z Królestwa. Henryk Kuller kupiec 


k 3 à „14. a iZ Pragi. Józefa Wiktor w. d. z.Zborowca. Adolf 
ludność, słanowiącą większą połowę ogólnój. tùr Berger kup. ż- Węgier. T. Olszewski ob. z Królestwa. 
dności. Nie jestże to farsą! Takim jest sejm sku: | Józef Doboszyński z Turki. Tekla Gołębiowska 
tkiem ordynacji wyborczćj, pod względem ilości| ze Lwowa. 
narodowościowćj. Pod wzglępem jakosci, panowie R 4 rad REESE i 
posłowie są ministerjalnemi par ezcellence. Jak są i 
po birgerministrowsku liberalnemi, łatwo się prze- Gosp odarstwo, przemysł | handel. 
konać, zestawiając fakta. Dr. Blitzfeld na minio- 
nćj sesji postawił wniosek czecho-żerczy i oświad- 
czył się przeciw radom powiatowym. Poparli go 


Wig A 


Kanclerz hr. Beust przybył d. 21 b. m. 
do Genewy. Wiadomość, jakoby się miał 
udać do Paryża czyli do St.-Cloud, jest 
mylną. Zrobił wycieczkę de Lozanny i 
Ouchy i wraca w tych dniach do Wiednia. 

Deklaranci „rozjechali się „do swoich o- 
kręgów wyborczych. 

Piąta rozprawa ostateczna przed sądem 
przysięgłych w'sprawie Narodnich Listów 
wypadła jak wszystkie inne, jak to nam 
już wczoraj doniósł telegram. Redaktor 


R. Lwów, 18 września. (Sprawozdanie 
tygodniowe. Gazety Lwowskiej.) W tygodniu 
ubiegłym mieliśmy częste burze i deszcze. 


„ne gz ER wszyscy posłowie z wyjątkiem nieobecnych. Jeden | 7:9 RON; z $ Jakub Arbes, uznany za niewinnego. za- Rzymi ; 

pe r ) Mekki, wracać „do carstwa madzeniu w dniu 20 września przez Wiktora By. |z posłów, mieszkający w księztwie cieszyńskićm, | Zbiór kartofli już się kończy. Ceny frachtu»sa] Lzyconój mu zbrodni zaburzenia spokoju wszechwładnego w. e skronnIGtWE, 
J poxoj 

nie: myśli. lickiego. dość wysokie, ponieważ pracę w polu jeszcze 


w politycznćj pogadance oświadczył, żeby Austrja 
miała 500,000 zołnierzy i pełne kasy, łatwoby 
skończyć można z dualizmem. Uchwały sejmowe 
dotyczące szkół, nie otrzymały sankcji cesarskićj, 
ponieważ chciały wyłączyć z wykładu języki sło- 
wiańskie. Czegóż więc ludność polska może się 
spodziewać od sejmu szlązkiego? Oto germansza- 
cji i ukrócenia wszelkich praw, mogących posłu- 
żyć do rozwoju polskićj i czeskićj narodowości 
Jaki pan taki kram. Urzęda polityczne, a miano- 
wicie starości powiatowi działają w tym samym 
duchu. Starosta powiatowy frysztacki, uniesiony 
politycznym zapałem, miał oświadczyć: ich werdej p" i r A get 
cuch das polnische sauer machen. Starosta cieszyń- |593 dlatego , ponieważ przy znaczniejszych 
ski Ruf, przez ludność polską za pośrednictwem wkładach eksploatacja nie przyniosłaby może 
petycji, na urzędzie swym utrzymany, w ten spo- odpowiednich korzyści, częścią dla braku ka- 
sób wywdzięcza się téj ludności, że przez wójtów | pitałów. Zważywszy, że w ostatnim czasie złó- 
agituje przeciw radom powiatowym i wmawia w|20n0 w Galicji znaczne sumy na przedsiębier- 


składa urząd kaznodziei w kościele Nó- | 
tre-Dame w Paryżu, który się stał dla m 
niego moralném więzieniem. Ojciec Hja- 

cynt- protestuje nie przeciw chrześćjań- ; 
skim, ale przeciw rzymskim doktry- À 
nom, których pokuszenia wymierzone ć 
są przeciw kościołowi i nowoczesnemu ; 
społeczeństwu; protestuje przeciw prze- 2 
kręcaniu ewangelji, i odwołuje się do A 
soboru, aby obmyślił środki zaradcze. A 
Gdyby wolność soboru miała dozna- | 
wać przeszkód, jak to już ma miejsce 

przy pracach przygotowawczych, żądać 

będzie innego soboru, rzeczywiście przed- i 
stawiającego ogół kościoła. e 


= — W Rydze zamyślają=wybudować te- 
atr moskiewski, Wedle moskiewskićj ryg- 
'skiéj gazety, ludność z upragnieniem in- 
_stytucji téj oczekuje. Zważywszy, że w mie- 
"ście tém zaledwie garnizen i niewielu czy- 

owników rozumie po moskiewsku, pozwo- 
limy sobie o upragnieniu owćm po- 
-wątpiewać mocno. 


OCE FCE 0 
Rozmaitości. 


= Inauguracja pomnika Warszewicza odbyła się 
niedzielę zrana w ogrodzie botanicznym w obec 

© stu osób, po największćj części członków 
azdu lekarsko-przyrodniczego. Dyrektor ogrodu 


publicznego, uwolniony został od oskar- 
żenia. 

Nowo obraną izbę handlową w Reichen- 
bergu powitał naczelnik sekcyjny Pretis. 
Prezesem obrano Franciszka Siegmunda, 
a wiceprezesem A. Redlhammera. 


Jednogłośnie prawie całe miasto jest zdania, 
aby akcyzę wziąć w administrację. 

Mimo atoli takiego objawu opinji, w skutek nie- 
przewidzianych okoliczności, nastąpić może ewen- 
tualna strata. 
| Tak rada miejska jak rozsądni a dbali o do- 
bro miasta obywatele słusznie obawiają się takie- 
go wypadku. 

Aby życzeniu miasta uczynić, a z drugićj stro- 
ny obawy o stratę usunąć, aby następnie przeko- 
nać się, ile rzeczywiście to przedsiębierstwo przy- 
nosi, aby wreszcie akcyza z dotychczasowćj dzier- 
żawy wyszła, a przechodząc w inne ręce zapewni- 
ła miastu dochód, robię następny projekt, to jest 
projekt administracji poręczającćj. 

Gmina postanowiwszy wziąć akcyzę na siebie, 
odda w poręczającą administracją naszemu Żan- 


nie są pokończone. 

W handlu towarowym ożywienie było nor- 
malne. Handel nafią galicyjską, który mógłby 
się stać wielce ważnym zarówno dla krajów 
austrjackich jak i dla zagranicy, nie rokuje 
i w tym roku wielkiego rozwoju, chociaż ceny 
idą w górę. Przyczyną tego jest głównie brak 
kapitału obrotowego na wydobywanie nafty, 
a dalćj trudność komunikacji, niskie cła przy- 
wozowe i wysokie cła wywozowe. Wielu właś 
cicieli kopalni, utopiwszy pewien kapitał w 
przedsiębierstwie, nie chcą już dokładać, czę- 


Dnia 20 b. m. nastąpiło otwarcie sta- 
nów jeneralnych w Hadze przez króla. 
Mowa tronowa kładzie szczególny nacisk 
na dobre stosunki z obcemi mocarstwami 
i na pomyślne położenie kraju pod wzglę- 
dem finansowym, zapowiada przedłożenie 
różnych projektów rządowych. 


à 


W Paryżu wielkie wrażenie robi obecnie 
wystąpienie hr. Kćratry, tego samego któ- 


botanicznego, profesor uniwersytetu jagiellońskie- | „05; dla handlu i przemysłu w ten sposób, że |nich, iż przyłączenie księztwa cieszyńskiego do|5tWa, które dopiero w dalekićj przyszłości ia był w zę kkk py ka ae Bern 22 września. Wskutek rekla- 
go dr. Qzerwiakowski zabrawszy głos, skreślił | | „zy, biorąc administrację poręczającą, gwaran- |Galicji, byłoby wielkićm nieszczęściem. Dla cze- | ustalić się mogą, „ubolewać należy, że kraj |: s 4 oeporzu Maksymujanie.e r AG 4 macji Porty rząd związkowy zabronił 2 
żywot i zasługi zmarłego, wymienił wszystkie je- tuje czynsz dzierżawny — zyski zaś wyżćj nad|go? Bo Galicja może być zagarniętą przez Mo- | 0352 tak po macoszemu traktuje swoje bo- |JA%0 eputowany z Finisterre list do dzien- 


„go wycieczki naukowe w starym i nowym świecie. 
Pod kolumną dźwigającą popiersie, ustawiono 
| wszystkie rośliny, noszące jego nazwę, i takie, 
których gatunki pooznaczał. Na kolumnie wyryto 
następny wiersz Wincentego Pola : 
O święta Litwo! matko Warszewicza 
Jakże ci pięknie w cieniu twych wawrzynów 
Jakiegoż blasku ojczyznie użycza 
Poczciwaą chwała twych wybranych synów ! 
Uczniu Jundziłła! obiegłeś dwa światy 
: Aby z zdobyczą wrócić do tych progów 
|. o= T jak syn wierny czarownemi kwiaty 
Osypać ołtarz twych domowych bogów. 
=* =*Kwiat, to nie wiele, le kto dał więcćj? 
I czy dla ciebie to matko nie jedno? 
Byle cię tylko kochać najgoręcćj 
To ty nie gardzisz i ofiarą biedną. 
To nasza wiara, że nic nie przepada, 
Co jak ofiara na ołtarz się składa nad czynsz dochodów. 
I niech kwiatąmi pamięć syna płynie Nie byłoby już ewentualności straty, pozostało- 
- —0o już port stały znalazł w téj dziedzinie. by panem przedsiębierstwa, poznałoby przez de- 
Mianowania— N. Pan najwyższóm rozporzą- legatów swych istotę rzeczy i miałoby kontrolę, 
dzeniem 2x d. 16 Września b. r. mianował wice- | Uniknęłoby wszystkich kłopotów i konkurencji ną 
prezydenta lwowskiego sudu krajowego p. Anto- | naczelnika akcyzy i inne urzęda, umilkłyby na- 
niego Dziamskieg0 prezesem, a radcę lwow- miętności, zawiści, zazdrości, podejrzenia, oszczer- 
skiego sądu wyższego P. Józefa Eminowicza,|Stwa i różne żądania; wróciłby pokój, bo uspo- 


werbunków do- wojsk wice-króla. 

Madryt 22 września. W Saragosie -i 
z powodu przyjazdu Castellara poja- ! 
wiły się republikańskie odezwy. Po- s 
rządek nie został zakłócony. 

Konstantynopol 22 września. Po- 
dróż wice-króla jest wątpliwą. Porta | 
obstaje przy swoich żądaniach. X 


nika Temps, powtarzany dzisiaj i najroz- 
maicićj komentowany przez wszystkie dzien- 
niki. W liście tym dowodzi, że rząd nie ma 
prawa dłużćj jak do 25 października od- 
wlekać zwołania izby, i że w razie prze- 
ciwnym.deputowani samodzielnie zebrać się 
powinni. Takież samo przekonanie na kil- 
ka dni przedtćm wyraził dziennik, do któ- 
rego list ten jest pisany. 

Jako ostateczny dowód wyzdrowienia 
Napoleona, donoszą dzienniki francuzkie, 
że doktorowie Nólaton i Fauzel wzięli 
urlop na dwa tygodnie. 

liberté donosi, że wybory na wakujące 
krzesła poselskie w ciele prawodawczćm 
odbędą się pomiędzy 7 a l4ym listopada. 
Constitutionnel oświadcza, że pod tym 
względem nie powzięto jeszcze decyzji. 

W obecnćj chwili ciszy politycznój czte- 
rój tylko ministrowie znajdują się w Pa- 
ryżu, a mianowicie pp. Latour d Auvergne, 
Leroux, Leboeuf i Duvergier. 

Wyjazd cesarzowćj oznaczonym jest sta- 
nowczo na 2go października. 

Na objedzie danym w ambasadzie hisz- 
pańskićj w Paryżu na cześć marszałka Pri- 


czynsz poszłyby do równego działu z miastem. 

Miasto dla obeznania się z interesem i dla ści- 
słój kontroli, dałoby jednego lub dwóch delegatów 
do administracji, jako współ z bankiem zarzą- 
dzających. 

Bank, który ma na celu rozwój handlu i prze- 
mysłu, obrawszy sobie siedzibę w naszćm mieście, 
zapewne chętnie Śiwy tę propozycję. 

Idzie o to, aby zgromadzenie podało tę propo- 
cję do rady miejskićj z tém żądaniem, aby rada 
miejska bezzwłocznie weszła w rokowania z ban- 
kiem. 

Takie załatwienie téj sprawy przyczyniłoby się 
najprzód do rozwoju banku, na czóm nie tylko 
miastu ale całemu krajowi zależy. 

Miasto nie tylko nie znajdzie się w trudnóm 
położeniu z administracją akcyzy, ale zagwaran- 
íowany miałoby stały czynsz i połowę wyższych 


skwę! W istocie dziwić się trzeba, że cesarsko- 
królewski urzędnik polityczny ma tak mało wia- 
ry w potęgę państwa, którego jest sługą! 


gactwa górnicze, i że się nie znajdą siły, 
któreby zdołały wziąć je skutecznie w opiekę. 
Wiedeńska spółka, która z kapitałem 500,000 
Oto czarne strony i czarne chmury na widno- zdr. przystąpiła do wydobywania nafty w Galicji, 
kręgu naszego szlązkiego nieba. Punktami świa: odnosi już teraz sowite korzyści. Naftę suro - 
tłemi są: przyjęcia protektoratu młodziuchnego|V2 płacono w ostatnich trzech dniach loco 
cieszyńskiego towarzystwa rolniczego, przez hr. Borysław 8 złr. 50 c. do 9 złr., rafinowaną 
Larischa, byłego ministra, i księcia Jerzego Czar- 40 do 45" 15 ar., parafinę cetnar 25 złr., 
toryskiego. Pierwszy, ofiarował towarzystwu jako wosk ziemny 15 złr. Ceny poszły w górę w 
dar jednorazowy 100 złr. i 25 złr. wkładki ro- skutek doniesień telegraficznych z miast por- 
cznéj, drugi, oświadczył gorącemi słowy chęć po- towych, gdzie także się podniosły. - 
pierania towarzystwa. Obecnie zmarł w Poszono- Handel zbożowy był w tygodniu ubiegłym 
wicach, świeżo nabytym przez księcia Czartory- | mało ożywiony, chociaż ceny, skutkiem nie- 
skiego majątku rządzca cudzoziemiec; spodziewa- pomyślnych doniesień Z zagranicy “me idą w 
my się, że książe, jako obywatel szlązki i polak, |$Óre- Właściciele młynów parowych także 
nie powoła na rządzcę niemca ani żadnego szig- bardzo mało zakupują i zdają się oczekiwać 
zkiego kulturnika, ale polaka, gruntownie obezna- | Pomyślniejszych dla siebie stosunków. Wy- 
nego z ekonomją rolniczą i szczerze miłującego czekująco zachowują się także producenci w 
lud polski. Żądaniem tém nie ścieśniamy wolno- | 0adziei, że ceny podniosą się. jeszeze w miarę 
ści osobistćj księcia, bo żądanie to, jest oparte|pOPYtU. W ogóle dowóz na targowice Jest 
na powinności obywatelskićj. ciągle słaby i głównie dowożą tylko włościa- 
Dalój wzmiankujemy jako dobrą nowinę, poja- | "© właściciele zaś większych obszarów nie 
wienie się wydanego przez ks. dra Otto, pasterza | Mają jeszcze dość zboża namłóconego. Kupcy 
cieszyńskiego katechizmu dla ewangielików. Jest | graniczmi żywo zajmują się galicyjskim han- 
to ważna publikacja, napisana albowiem ciepłą dlem zbożowym 1 wywiadują się ciągle w dro- 
polszczyzną, jeżeli przejdzie w ręce ludu, przy- dze. telegraficzaćj „o stan rzeczy. Z zachodnich 


Ą Kursa. Wiedeń 22 września, g. 2 m. — 

5%, zjednoczony dług państwa 59.—.— 5%, 

zjdn. dług państwa w srebrze 68.10 — Lon- 

dyn 122 45. — Srebro 120.25. Dukat 5.84—. 

Akcje kred. 267.75.— Lombardy 247.25—. 
Losy z 1860 r. 93.75. — Losy z 1864 r. > 
113.—. -Akeje franko-austr. 107.'/.—. Na- 
poleony-9.78—, Akcje kol. galic. Kar. Lud. 
253.—. — —Akceje- kolei Lwow, - Czerniow. 
194.— — Akcje kolei północn.wschodnićj 
154.' — Akcje Banku 720. — Akcje n 
banku zjedn. (Vereinsbank) 102. —— Ak- 
cje banku jen. 61.75 — Renta w srebrze 
68.—. Bank obrotu 118:— — Tramway 
127.4. Akcje banku ang. 308.—. Wiedeń- 
ski bank handlowy —. —, — Kolej rzą- 


ren o 
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Prenumerata kwartalna w miejscu : 


„Kalina“ bez mód“ 1 złr. 50 cent. 
„Kalina* z modami 2 złr. 50 cent. 


„Kalina* bez mód 
„Kalina* z modami . 


W Krakowie prenumerować 


i Wgo Baumgardiena, rynek główny. 


denbergera. — W 


Potrzebny jest 
zaraz do domu obywatelskiego na wieś 


Nauczyciel 


prywatny któryby przygotował dwóch chłop- 
ców do klasy 2gićj gimnazjalnćj, jednego 
zaś do klasy lszój normalnćj, i zdał z te- 
miż egzamin. 

Kompetujący o to umieszczenie zgłoszą 
się pod lit. T. B. w D. poczta Kolbuszo- 
szowa, a zgłaszając się, zechcą zarazem 
warunki pod jakiemi gotowi przyjąć to u- 
mieszczenie, i świadectwa szkolne załączyć 
w odpisach lub w oryginałach. . 666(1-3) 
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i I 

20 2) 32644 | +148 | zachodni słaby półchmamo |  —  — 
10 326 17 10 4 | ` = | pogoda | CY I 
6) 325.61 6.2 | spokojny | chmurgo | mgła 

21, 2) - 326,60 178%), P Pry ne t 
10, 327.12 11.2 | á j | ý wieczorem. deszcz 

. w s | M w nocy deszcz 


Tygodnik illustroweny dla kobiet. Wychodzi w Krakowie co tydzień w sobotę. 


Każdego. pierwszego dnia miesiąca dołącza się rycina mód, oraz 
arkusz wzorów i krojów. 


Prenumerata kwart. zamiejscowa : 


„Kalina“ bez mód 1 złr. 80 cent, 
„Kalina* z modami 2 złr. 80 cent. 


Prenumerata kwartalna dla Pruss i Księstwa Poznańskiego: 


2 złr. 8 cent, 


3 złr, 8 cent. 651(1-3) 


można w biurze redakcji ulica Bracka 


L 164 — oraz w księgarniach: Wgo Czecha, rynek główny, hotel drezdeński 


ads We Lwowie można prenumerować w księgarniach: Wgo Rychtera, 
i Wgo Sayfartha t Czajkowskiego. -— W Nowym Sączu w kięgarni Wgo Sin- 
W. Ks. Poznańskićm, w księgarni Wgo Leitgebera. 


Dom komisowy i spedycyjny 


Stanisława Zawadzkiego w Krakowie 
ulica Wiślna Nr. 174/269, 
posiada na składzie znaczną partję płócien 
webowych czysto-lnianych, nabytych z filii 
Banku dla obrotu ogólnego w Krakowie, 
które po cenie niżćj fabrycznćój w całych 
sztukach, pół sztukach i na łokcie sprze- 
dawać będzie. Oprócz tych płócien poleca 
i inne rodzaje, tudzież chustki płócienne, 
dymki niciane, drylichy, obicia wełniane 
na meble, korty zimowe, znaczną ilość 
szalów tkanych w guście tureckim — her- 
batę kijachtyńską z domu zleceń Rolników 
w Czerniowcach i inne artykuły. 569(9-20) 


ORSIO a OE a 


(ik GLICLNK 


Najbogatszy i od wielu lat renomowany 


SKŁAD ZEGARÓW i ZEGARKÓW „M. HERZA* 


„Wiedeń, Stephansplatz Nr. 6 


posiada wielki wybór w. najrozmaitszych gatunkach dobrze uregulowanych zegarków, Za które 
jednoroczną daje gwarancję, po cenach następnych : Ś 


Genewskie zegarki. kieszonkowe 
IMĘ" w najlepszych gatunkach. -gmZ 


Na każdy uregulowany zegarek udziela się 
bilet gwarancyjny, nieuregulowany o 2 fi. tanićj, | 


Męzkie zegarki: 


Srebr. cylinder z 4 rubinami ..........- 10—12 A, 
3 3 z sprężynką......-...-- 12—13 , 
k s z obwódką złotą i spręż...13—14 „ 
A š z 8ma rubinami ........ 15—17 , 
x + z podwójną kopertą ...*.15 17 „ 
s = z kryształowóm szkłem. .14—17 „ 
„ auker z 15 rubinami............ 16—19 , 
z s lepszy, z srebr. kopertami..20-—23 „ 
W 8 z podwójną kopertą....... 18—23 , 
n » n » lepszy.24—28 , 
„ ang. anker z kryształowóm szkłem.18—25 , 
„ anker z podwójną kop. dla wojsk.24—26 , 
„  Remontoirs, nakręcany z boku....28—30 „ 
„  Remontoirs, z podwójną kopertą..36 -40 , 
„  Remontoirs z krzyształ. sakłem...30—36 „ 
„ anker armóe-remontoirs.......... 38—45 , 
Złoty cylinder Nr. 3 złota, 8 rub.......- 30—38 „ 
5 ż ze złotą kopertą........-- 37—40 „ 
„n anker z 16 rubinami...........- 356—44 „ 
y y lepszy z złotą obwódką. ...45—60 „ 
je > z podwójną kopertą....... 55—58 , 
x È ze złotą obwódką 65. 70, 
80, 90, 100—120 ,„ 
Damskie zegarki. 
Srebr, cylinder z 4 i 8 rubinami ....... 13—18 , 
Złoty p APT PRR TT 25—30 , 
e > emaljowany......+++:+-- 30—36 „ 
„ zegar. damski z złotą-obwódką....35—40 „ 
5 p Ę emal. z djamentami.38- 48 „ 
s s „ Z kryszt, szkłem...38—45 „ 
% a „ zZ podw. kop.8 rub..40—48 , 


Aussenseite des Zwettlhofes* 


| Złoty zegar. damski emal. z djament,. . .58 -65 


n 

aNnker.....+++.-*** 40—48 „, 

? ? i z kryszt, szkłem ...50—60 , 
3 S z podwójną kopertą 50 = 56°, 
„ Remontoirs «i.s... 60, 70, 86, 90—100 , 
p » z podw. kopertą 90, 100—110 „ 


SS= prócz powyższych, rozmaite inne gatunki 
zegarkow znajdują się na składzie. 
Srebrne zegarki przyjmuje się do pozłocenia 
za cenę 1fl. do 1fl. 50 ct.. 

Budziki po 7 fl. 

Budziki same zapalające świecę 9 fi. . j 

Budziki z narządem do wystrzału i zapalania 
świecy 14 fi. 


Wielki wybór paryzkich zegarów 
brązowych 
bijących godziny, po najtańszych cenach 28, 30, 
35, 40, 45, 50, 60 do 100 A. 
Największy skład 


pendułowych zegarów wan fabryki 
z dwuroczaą gwarancją: 


Raz na dzień naciągany. ...-..+:+-** 10, 11, 12 A. 
Co.8 dni...-.1-.»- 16, 17, 18, 19, 20, do 22 A. 
bijący pół i całe godziny. .30, 33, 35 A, 


3 bijący kwadranse i godziny.48, 50, 55 fl. 
Regulator miesięczny .......-.+++-*- 28, 30, 32 fl. 
Za opakowanie pendułowego zegara . „.1 fl. 50 ct, 


Reparacje uskutecznione będą z wszelką 
akuratnością, zamówienia za zalieczką pocztową na- 
tychmiast będą wykonane; zwrócone zegary zamie- 
niamy natychmiast 51(61-150)T. 


S$" Zegarki przyjmujemy również w zamian. %8 


Promessy losów kredytowych 
na ciągnienie w dniu 1szym października 1869 r. odbyć się mające 
się wraz ze stęplem po 4 złr. 


Jan Bartl 


sprzedaje 


653(1-9) 


TOEI SE WDRO KROPKI GZ WTA TSERTE EE A 


Skład wyłącznie samej 


MERDU 


L. Sroczyńskiego w Krakowie 


AP PN 0 eea 


w Krakowie. 


Winogrona do kuracji 


po cenach (656) 


bardzo przystępnych 


(codziennie świeży transport) 


dostać można u 


E. Artla 


11! Ostrzega się przed fałszowaniem !!! 


C. k. uprz. świeżo ulepszona pierwsza 
powszechnie 


woda anaterynowa do ust 
Dra J. G. Popp, 


Dentysty prakt. i właściciela przywileju w Wiedniu, Stadt, Bognergaśse, 2. 


ułubiona 


Ta woda do ust, przez prześwietny fakultet medyczny wiedeński aprobowana i. we wła- 
snój fabryce 20-letniéj wypróbowana, skoteczną jest szczególniej przeciw wszelkićj. nieprzyje- 
mnćj woni z ust w razie zaniedbania czyszczenia tak sztucznych jakotóż dziurawych zębów 
i korzeni, tudzież na usunięcie odoru tytuniowego, jest ona jedynym nieprzewyższonym od ża- 
dnego środka na słabe łatwo krwawiące się, chronicznie zapałne dziąsła, skorbut, szczególnićj 
dla żeglarzy, na reumatyczne i gośćbowe; bóle zębów, przeciw wietrzeniu i znikaniu dziąseł 
szczególnićj w dojrzalszym wieku, kiedy wrażliwość właściwa temu wiekowi ną zmiany ,powie- 
trza powstaje. Środek ten czyści w ogóle zęby, jakotóż skutecznie zapobiega gnicia dziąseł, 
nieocenione oddaje przysługi posiadającym zęby słabo osadzone, NA eo tak zwykle wielu skro- 
fulicznych cierpi; wzmacnia dziąsła i działa na: przyleganie mocniejsze onychże do zębów; nie 
dopuszcza bólu, kiedy zęby są niezdrowe, zapobiegn formowaniu się kamienia osądowego; ustom 
nadaje świeżość i ochładza je, sprowadza smak czysty rozpuszczając namuł i usuwając go zu- 
pełnie, dla tego działa. dobrze na zmysł smaku. 

Flakon kosztuje 1 złr, 40 ct. w. a. — Opakowanie na pocztę 20 et, 


Oczyszcza zęby przez eodzienne' ońe- 


Roślinny proszek do zębów. goż użucie tak; iż nietylko oswobadza |. 


od nieznośnego osadu na zębach, ale ulepsza oraz emalję i białość zębów a dniem każdym 
więcćj. — Kosztuje pudełko 73 cent. w. a. 

4 Wspomniana pasta jest jednym. z 
Pasta do zębów anaterynowa. najlepszych środków do noki 
zębów, nie zawiera bowiem zdrowiu szkodliwych pierwiastków; części jój składówe mineralne 
działają ulepszająco na emalię nie szkodząc zębom ; odświeża: emąlię i czyści dziąsła; w skutek 
przymięszania. olejków eterycznych; zęby od téj pasty bieleją i czyściejsze bywają coraz 'zna- 
cznićj, — Szczególnićj zalecać ją nalezy podróżującym urorzem lub lądem, nie może się bowiem 
rozlać, ani się též psuje codziennóm użyciem — Kosztuje słoik 1 złr. 22 cent. 

Plomba ta jest z proszku i płynu; użytą bywa do wy- 

Plomba do zębów. pełnienia próżnych frupiekzejąkydki dębów, Z celu RY. 
prowadzenia. takowych do pierwotnój formy i zapobieżenia dalszemu szerzeniu się gnicia, w sku- 
tek czego zapobiega się oraz następnemu namułowi pozostałości: potraw, jakotćż śliny i innych 
płynów i dalszemu osłabieniu szczęki. dosięgającemu nerwów zębowych, co ból zębów. sprowa- 
dza, — Pudełko kosztuje 2 złr. 10 cent. w. a. 

NN, 


SKŁADY tych artykułów z powodu ich przedniości wszędzie znajdujących słuszne i za- 
służone uznanie nawet i w Niemczech, Szwajcarji, Turcji, Anglji, Ameryce, Holandji, we Wio- 
szech, w Rossji, wschodnich i zachodnich Indjach, w jakości prawdziwej i świeżej, 


MOŻNA NABYĆ: w Krakowie u pp. apl.: W. Redyka, Siedłeckiego, J. Traw- 
czyńskiego i E. Stockmara, u p. Jabóba Goldwassera na Stradomiu w domu Deichesa, dałćj 
u pp: T. Góreckiego, J. Jahna, L. Feintucha, i J. Bartla. We Lwowie w aptece dra che- 
mji Tyt. Zarzyckiego, apt. pp. J. Piepes, Mikolascha, A. Berlinera; Fhrenberga i Zyg. Ruc- 
kera, pp. Kleina wd., Bonif. Stillera. w Bełzie u p. Hrymak, w Białój u p. Knaus, w Bielsku 
u p. aptek. Stanko, w Bóbrce w p. apt. Czarnik, w. Bochni ú pp. C. Solik t Niedzielskiego, 
w Brodach u pp. apt. Fr. Gomulińskiego, w Brzeżanach u Pp Zminkowskiego apt. i B. Fa- 
denhechta, w Buczaczu u p. Kercla, w Czerniowcach: w pp. J. Rintzingera, Altha syna apt., 
Różańskiego i Schnircha, w Dolinie u p. apt. Traunfelner à w p, J. Schulaa: kasjera m. w 
Dobromilu w p. apt. A. Grotowskiego, w Drohobyczu w , Rosenheim ù u p. Kleczkowskiego, 
w Dynowie w p. M, Konieckiego, w Frysztáku w p. N. ise, w Grzybowie w p. Muszyńskie- 
go, w Jaworowie t p. apt. L. Lachowicza, w Jarosławia u p. apt. Bogusza, w Jazłowcu u p. 
apt. J. E. Wilezka, w Kołomyi u p. Różańskiego i p. Sidorówicza apt), w Krośnie u p. 4. 

rzysztoforskiego, w Krynicy u p. M. Nitribitt. aptek., yw Kimpolungu:« p. B. Sommer, w 
Lutowiskach u p. Konieckiego, w Lipniku u p apt. Sommerfeld, w Monasterzyskach % p. 
Lipschütz, w Nowym Sączu u pant osterkiewiczowćj wdw, w Nowym Targu up. K. Laur, 
w Przemyślu u p. Gaideczka + syna, p. Machalskiego i Kozłowskiego, w Przeworsku w p. 
apt. W. Janiszewskiego, w Radowcach u pp. B: Teichmann i F., Zinka apt; w Rawie u p. 
Jana. Distel apt, w Rozwadowie u p Mareckiego, w Rzeszowie u p. B, Jy Seheiten t Syna, 
w Samborze w p. Kriegseisen apt., w Sanoku u pni Jaklicza wdowy t p. R. Barth, w Sta- 
nisławowie u pp. apt. Stechera, A. Beilt i p, Kopacza, W Stryju u p. apt. Kornbergera i p. 
J. D. Nusenblatt et Comp., w Suczawie u p Kolezat apt., W Serecie « p. J. Somer i pi J. 
Dempniak, w Tarnowie u p. W. T. A. Wielogórskiego + Heim Koy, w Tarnopolu w pp. W. 
Stachiewicza, L. Karmin i A. Morawetz, w Turce w p. A. Czyrniańskiego, w Wadowicach 


u p. F. Foltin, w Zaleszczykach w p. Kodrębskiego, w Złoczowie w p. O. Fadenhecht, w 
Żółkwi u p. Krzyżanowskiego, w Chrzanowie u apt. p. B. 


Sporysza, w Polskićój Ostrowie t 
250(2-8) 


w Ameryce i Anglji patentowana ' 


p. apt. O. Webera. 


ulica Florjańska vis-à-vis hotelu „pod różą“. 


WYBORNA KAWA MOCCA. 


Sprowadzona wprost z Mokki z Arabii Xemen? 
w oryginalnych paczkach (Serone), obejmują- 
cych po 10 funtów wagi wiedeńskićj 
sprzedaje się po cenie 


10 fi. 30 ct. za paczkę (seronę) 


w Wiedniu, Graben, Nr. 29 w zachodnio- 
indyjskim magazynie kawy, 
gdzie również znajduje się wielki zapas 
najlepszćj kawy 

po cenach od 57, GO, 70, 75,80 cent.. do 

4 f. 10 cent za 1 funt wagi wiedeńskiój. 
Zamówienia z prowincji w ilości od 30 funtów, 
przesyłają się franco aż do ostatnićj stacji kolei 
żelaznój lub parowca — przesyłają się również 
za zaliczką pocztową. 

Tamże znajduje się również wielki zapas 


NEM NH NFR NE ZA M" R 
z ostatniego zbioru, w rozmaitych gatunkach; 
Congou, Souchong, kajser Melange it. d. 
po cenach od 2, 8, 4, 5, 6 do 40 fl. za . w. w. 

Prawdziwy Jamajeca Rum po £ fi. do 
2 A. 50 cent. za butelkę — oraz najlepszy 
Cognac, Arak, Essencja punczowa i 
wprost sprowadzane francuskie i hollender- 
skie likiery. 61(17-36)T. 


Simon Granichstadten. 


Rynek główny Nr. 36 


otrzymał trasport różnego gatunku 
herbat własnego wyboru 


zę zbioru 1869r. 


Za funt wagi wied. złr. w.a. 1.50, 2, 2.50. 
3, 3.40, 3.50, 4, 5, 6, 7, 8, 10 i 15 


dla Handlu i Przemysłu 


podaje do publicznój wiadomości, WIAD OMOŚĆ 


dla p.p. fabrykantów, przedsiębiorców, kupców, 


że kupony od akcji i obligacji kolei żelaznój War- 
rzemieślników i t. d. 


szawsko-Terespolskićj płatne są w kasie Banku Ga- 
licyjskiego dla Handlu i Przemysłu i w jego domach 
komisowych: w Tarnowie, Rzeszowie i Sta- 
nisławowie. 


Mak. Handlującym moim wyborem prześć - 
łam paczki "a, "e i jednofuntowe 
moją firmą opatrzone z rabatem wia- 
domym li tylko za pobraniem nale- 
żytości. 582(7-7) 

Bag. Zaopatrując własnym wyborem naj- 
znakomitsze domy w Królestwie Pol- 
skióm, w Galicji i Węgrzech, mogę 
śmiało polecić P. P. amatorom wybór 
mych herbat jako najcenniejszy. 


ALWERNIA ZOO OZ LZOOZZZ OOO OO NON 


Nakładem Wydawnictwa Czytelni ludowój 


w MHrakowie 
wyjdzie z druku z końcem miesiąca października b. r. 


w 6.000 egzem.pl. | 
illusteowany powszechny: 


KALENDAK 


na rok Í 5 


1876, | | 


którego wydanie w roku zeszłym rozkupione zostało w 5000 egzempl. 
Niewątpliwie korzystną * będzie rzeczą dla pp: fabrykantów, kupców, 
i t. d, umieszczać ogłoszenia swoich firm w tak rozpowszechniońym kalenda- 
rzu, dla tego téż niniejszą odezwą wydawnictwo tego kalendarza wzywa wszy 
stkich tych. panów, k órzy. pragną upowszechnić swoje firmy, aby zechcieli v 
pospieszyć z. przysłani m Swoich ogłoszeń wraz z należytością. T 
Za jedną: sita stronnicę formatu 8v0 wraz z opłatą stempł: 5 złr., 
Za połowę stronnicy yy 4t; Za '/a stronnicy 2 złr.50 o. Za 4 Zzłr, 20 cent. 


662(1-2) 


© k. uprzywilejowany galicyjski akcyjny 


BANZ BIPORBCAŃEO 


wydaje we Lwowie przez filje swoje 
w Krakowie, Czerniowcach, Białćj, Tarnopolu i Samborze 
począwszy od 1go września 1869 r. 
A GGW GTW A Ce HZ Na A SSEPUWW/ HT 
4',-procentowe z Smio-dniowem wypowiedzeniem. 
5 i z A4to-dniowem » 
i podaje zarazem do powszechnój wiadomości, że 


od wszystkich swoich w obiegu będących 


POWÓZ 
do drogi gS używany 


na dawnych resorach 


z walizami, za bardzo przystępną cenę 


4% _ asygnacyj kasowych od 1go wrzóśnia b. r. 4, %,, zaś od ; 

4,9 AR a 7 ej, ud | opłacać będzi s Ogłoszenia „aczyjmują, się tylko do 24 października r. b: — Listy” 

gigy g lo » » » w» » » o» /ą nada ędzie. do sprzedania. i przesyłki pieni PY winny być frankowane pod adresem: (689) , 

Mi BDyrekcj «a. Wiadomość u Wgo Jana Bartla. Do W ` śwnictwa czytelni łudowćj. | 
684(2-3) W Krakow.e. —- A. Nowoleckiego. — Ulica Bracka Nr. 156/244. 


EEEE 
K u r s Pu BEOPOŻC" 610 940W i pij T- aa i U A, 2d, WO Pociągi osobowe na kolejach żelaznych ) U 
statni kurs_ Ostatni kurs odcho dzą: 


Ostatni kurs 
|WOS GF 


żądają] płacą | Z Krakowa do Wiednia, Wrocławia o go- 


dzinie 6 min. 3 rano; 3 min. 33 po/peł. — 
do Warszawy i Wrocławia. o godz. 8 


Ustątni kurs 
am 


Tądają płacą żądają| płacą 
| zp5 węgęck" | KI; złr. wal. a, 


epre 
iydają| płacą 


p 
żądają| płacą 
mz złr. wal. a. 


zir, wal. ^. Papiery sagraniczne: złr wal a. złr. wal, a. 
Papiery krajowe Listy zast, pol, zkup.lemis.| 93 —| 92 — Ì rano, — do Lwowa o g. 11 min, 35. rano, ? 
Rentas... onise E Aier DE Pemi 93 —| 92 —|5%, Banku narod. na W, A. 93 30l 93 10|5%, Poż. zr. 1860na 100 złr, 9 60! 98 50|Kolei Liwow.- Czer.-Jassy .|202 — [290 — 10 m. 22 wieczór, — do Wieliczki 06 28 r. Kraków. 
p W Srebrze......-»* „ likwidacyjne s kup..| 76 b0| 75 50]4//, Galic. Towarz. kredyt.| 76 74 —| „  2zr.1864na100złr. 113 - -112 50|Banku hyp.gal. z wyp. 40%/,]108 —| — — o5 30w.—Z Wiednia do Krakowao g. 
l.osy pożycz. z r. 1854.. Kolej warsz -wied........ 74 —| 73 —|5%, Galio. tow. kredyt... a a -. —|Como-Rentowe.......--: rs R a a S WA pa ay Tap, s.f 90 — a: 25 8 m.rano, 8 m. 30 wieczór. i 
» w 1860..| 94 50| 93 50| „  warsz.-bydg. ...... 74 —| 73 —]6 Banku Hypot..| 90 —| — -— DWO..2212:2 RAAY 80 — aa . kredyt. galic.. ..| 91 —| 90 —|| Z Granicy do Szczakowy og. 11 i 
» " K 1864. - 4/4 h Banku Whice. — ki — = e na Dunaju ...... gw Ez 1 49 tow. kredyt. galic.... 179 — 78 25 kanie; 2 ky: po dt miN Pe Fazenica SARF. komoż 
Galie. obligacje iudómmn...| — pEi O m r. bhe. a oaiae 519, W AETYJ R 90 —| —- — Miasta Tryestu.... „ŁAPKA, = —| m — Obligi indemn. gal. sa... 33 —| 12 =Z gzczakowy do Krakowa og 2 m.51 po pòl. » biała ń 
p  listysast,........| — —| — i Waluty: Srebro........ Boden kredit austr. ..|105 50104 50]Budy ......... oki Sase L —| — — |Dukat holend. .......... 5 87| 5 80| Ze Lwowa do Krakowa o g. 5 m. 41 rano -| Żyto” r 
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